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Vú kedakcji. 


Przypominamy, że „Dziennik 
Dla Wszystkich” w kwartale 
IV r. b. wychodzić będzie na dotychcza- 
owych warunkach i pod tąż samą co 
obecnie redakcyą. 
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Upraszamy uprzejmie szanownych 


pp. prennmeratorów, aby dla aniknięcia ' 
przerwy w wysyłce numerów, raczyli. 


pospieszyć z nadsyłaniem przedpłaty, 


najlepiej bezpośrednio pod adresem re- | = 


dukcyi. 
Donosimy jednocześnie, że w drugiej 


połowie b. m. wyjdzie juź „„Kałendarz 
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uzerwony Tesiameni. 


POWIEŚĆ 
akGawwerogo de Hontepin. 


OZĘŚĆ TRZECIA. 
TOM I. 
POSGIG ZA MEDALAMI. 


(Ciąg dalszy.) 


— 0! moje dzieckol.. moje drogie ko- 
chane dzieckol-—wołała matka ze wzra- 
stającą boleścią. 

Nagle podniosła głowę i zapytała: 

— Skądże pan jednakże jesteś pew- 
nym, że się nie mylisz” —Kto pana prze- 

onat, że trup znaleziony jest moim sy- 
nem?.., 

— Niestety, wątpliwość jest niemoże- 

ną w tym względzie... W kieszeni pal- 
tota znajdowały się bilety wizytowe... 
Jego nazwisko... pani nazwisko i pani 
ry kaj przeczytaliśmy na tych bile- 


=. 


Długość dnia g. 18 m. 1. 
Ubyło dnia g. 8 m. 42. 


—  —=— 


Dla Wezystkich na rok 1890, ilustro. | 
wany“, obejmujący bogatszy jeszcze niż | 


w latach poprzednich dział literacki, 
popularno-naukowy i informacyjny. 
Cena kalendarza kop. 30, na opa- 


kowacie i przesyłkę dołączać należy | 


kop. 25. 
Wiadomości Kościelne. 


— ) — 

Jutro z powodu uroczystości Podwyś: 
szenia Świętego Krzyża, przypada cało. 
dzienne odpustowe nabożeństwo, w koście' 
le św. Krzyża na Krakowskiem Przedmie- 
goin. 

Jutro, o 9 ej rano w kościele Pober- 
nardyńskim na Krakowskiem Przedmieściu, 


przed ołtarzem Serca Maryi Panny, odpra- | 
Į wiong zostanie uroczysta wotywe, £ wysta. 


wieniem Najświętszego Šakramentu, proce 


Byą, odśpiewaniem litanii o temże Seron, | 


na intencyę arcybractwa tegoż tytułu przy 


wraz z opakowaniem i przesyłką pocz- í kościele pomienionym istniejącego i na-i 


wrócenia grzeszników, 


Jutro w kościele Popzuliśskim przy | 
rogu ulic Długiej i Freta, w kaplicy Matki | 


Boskiej Częstochowskiej, odprawioną zosta- 
nie uroczysta wotywa, 


Przedwczorajszą uroczystońć Imienin 
Najjaśniejszego Pana obekodziła War- 
sząawa W sposób następujący: 


at- toy m AE 0 m0 EO 
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— Gdzież on jest teraz?... gdzie jest 
biedne moje dziecię? — wołała wdowa z 
wytrzeszczonemi oczyma, z pobladłemi 
ustami., 


— Dowiedziawszy się kto był nie-| 


Dsiennika Dla Wszystkich od 9-ej rano do 7-€ej wiecz., 
w Niedziele i Święta od 10-ej r. do l-ej po poładni 
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Sroda Józefa 
| Czwart, 
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zdobione flagami. O godz. 10-ej rozpo- 
czął się żywy ruch pojazdów, dążących 


Jannarynsza B. M. | krołogia po 10 kop. xa wiersz. 


Reklamy po 12 kop. za wiersz. Nea- 


W ezesaym rankiem miasto zostało o-; nym, po oba stronach gospodarza, J. E. 


Harko, siedzieli arcybiskup Leoacjusz, 
biskup Flawjan i arcybiskup katolicki 


|do soboru katedralnego, w którym ar-| Popiel. Kiedy szampan rozlano w kieli= 


| cybiskup chełmsko - warszawski, Leon- 
cjusz, wraz z biskupem lubelskim Fla- 
|wjanem, w asystencyi licznego ducho- 
|mieństwa odprawił nabożeństwo. Na- 
| stępnie rozpoczęły się modły za Najja- 
|Sniejszego Pana i cały Dom Panujący, 
|przy czem z wałów cytadeli warszaw 

jakiej zagrzmiało 101 wystrzałów. Na 
|nabożeństwie byli obecni: Główny Na- 
jezelnik Kraju, generał-jazdy, general- 
i adjvtant Hurko, wyżsi i iworsey dygni- 
| tarze, kousulowie zagraniczni, naczelni- 
jcy wydziałów i zarządów. Ruscy w od- 


chy, wszyscy powstali z miejsc, a J. Ki 
Główny Naczelnik Kraju, generał adju= 
tant Hurko wzniósł toast za zdrowie 
Najjaśniejszego Pana, zabrzmiało roz- 
głośne „hara'*'! Orkiestra zaintonowała 
hymn narodowy, po którym znowu da- 
ły się słyszeć entuzyastyczne okrzyki 
„bura! 

W ozasie obiadu, złożonego z licz- 
nych i wykwintnych potraw, grały 
dwie orkiestry wojskowe: lejb-zwardyi 
pułku ułańskiego Imienia Najjaśniej- 
arego Pana i lejb-gwardyi pułku litew. 


| świętych ubraniach szczelnie zapełujli | skiego. Obiad skończył się około g. 5*/g. 


sobór. W tym samym czasia i we wszy- | Po oviedzie roznoszono herbatę i kawę. 


| stkich innych kościołach Warszawy od: | Orkiestry wojskowe przeniosły się z sali 
|bywały się nabożeństwa dziękczynne. | do ogrodu zamkowego i w pobliżu bal- 


skim uniwersytecie. 
Około godz. 3i pół po poładniu roz- 


szonych na obiad przez J. Æ. Głównego 
| Naczelnika Kraju. Wszystkich aapro- 
iszonych zę afer duchownych. wojsko- 


== wych. cywilnych i naukowych było c- 
Zaproszeni zasiedli w Bali: 
kolumnowej przy czterech wspaniale 


sób 280. 


*przybranych stołach. Przy stole głów- 


— (i pani... pani... biedna moja pa- 
ni... wołeła—co za niaszczęściel... Go za 
straszne nieszczęściel... Co my teraz ro- 

: bió będziemy ?... 
— PrzedowBzystkiem -— odezwał się 


boszczyk, obowiązkiem było naszym... 0o- nieznajomy, potrzeba przygotować łóż: 
bowiązkiem bardzo przykrymi... przy-| ko, w pokoju tego nieszczęśliwego mło- 


wiezienie go do domu pani... 

— Co pan mówisz?... On jest tutaj? 
moje dziecko jest tutaj? 

— Ciało syna pani jest na dole w po- 


, dzieńca... 
ko.. a 


Proszę to zrobić...tylko prod- 


Służąca wyszła spełnić rozkazy. 
Nieznajomy, który był nadzorcą sta- 


wozie i czekam tylko na jej rozkaz, a- | cyi Choisy-le-Roi, zszedł prędko i kazał 


żeby ludziom, co ze mną przybyli, ka- 
zać je przenieść tntaj. 

— Ja sama pójdą po Renćgo—zawo- 
łała wdowa w obłąkanin prawie. 

— Spokoju błagam panią, spokoju i 
odwagil... Niech pani tutaj poczeka, to 
będzie daleko lepiej... szczerze tak ra- 

zę pani... 

Pani Labarre chciała się podnieść, a- 
le siły ją opuściły i upadła znowa na 
krzesło, zakryła twarz rękami i zaczę- 
łe płakać rzewnie. 

Słnżąca weszła do salonu, okropnie 
przerażona. 

Posłyszawszy przez otwarte okno ha- 
łas na ulicy, wyjrzała i zobaczyła pu. 
wóz otoczony przez gromadę ludzi, ze- 
szła więc a ciekawości, zobaczyła zwło» 
ki i powróciła przerażona, szalona pra- 
wie. 


ciało przenieść na górę. 

Dwóch ludzi w mundurach kolejo- 
wycb, podnieśli z poduszek zwłoki leżą- 
ce na słomie i okryte czarnem płótnem 
iz tym smutnym ciężarem weszli na 
schody. 

Pani Labarre uchwyciła się za fatry- 
nę drzwi i czekała w progu mieszka- 
nia. 

Zobaczywazy ciało syna, dostała ata- 
ku nerwowego i gdyby mie pomoce nad- 
zorcy, który ją przytrzymywał, byłaby 
padła zemdlona, 

Podtrzymywana poszłą chwiejącym 
Bię krokiem za ludźmi niosącymi jej 8y- 
na. którym ałażąca pokazywała drogę. 

Położono go na łóżku okrytego czar- 
nem płótnem. 

Wdowa zbliżyła się do łóżka i choia- 
ła zdjąć zasłonę. 


O godz. 1 ej z południa rozpoczął się | konu wykonywały utwory;muzyczne. 
lakt uroczysty w Warszawskim Cesar"! 
ine. Na wiełu gmachach gorzały tysią- 


Wieczorem miasto było uiluminowa- 


cem światełek gazowych cyfry Najja- 


począł się do zamku zjazd osób, zapro- ' śniejszego Pana. 


(„ Warsz awskij Dniewnik”,) 


W d.30 z. m., po poświęceniu w 80- 
borze prawosławnym obrazu Św. Alo- 
ksandra Newskiego, sprawionego przez 
urzędników izby skarbowej w Płocku 
na pamiątkę cadownego ocalenia w di 


— Q! pani — zawołał żywo zwiastun 
nieszczęścia — to widok zanadto okro: 
pny... Przez litość dla siebie samej, o- 
szczędź sobia pani tej boleści. 

— Nie... nie—odrzekła pani Labarre, 
ja muszę go zobaczyć po raz ostatni, . 

I rzekłszy to, odwiagła płótno. 

Ale zaraz cofagła się przeraźoną i Zas 
słoniła sobie oczy obiema rękami, 

Widox był prawdziwie straszny. 

Poszarpane ubranie, pozwalało wi- 
dzieć zmiażdźcna ciało i pogruchotane 
kości. 

Głowa tylko pozostała nienaruszona, 
ale sią trzymała ledwie na kilku strzęp- 
kach. 

Służąca upadła na kolana i zaczęła 
odmawiać modlitwy. 

Pani Labarre osnnęła się na krzesło. 

— Al to okropne... okropnel... — po- 
wtarzała głucho — ja nie przeżyję tego 
cioan. 

Następnie żwróciła się do służącej, 

— Julio, zejdź do odźwiernego i po- 
wiedz mu, aby pobiegł do pałacu dokto- 
ra Thompsona na ulicę Miromesnil..— 
Niech zaczeka jeżeli będzie potrzeba... 
niech mu opowie wsżystko... niech go 
tutaj zaraz przyprowadzi... — Czuję, że 
umieram... tylko jeden pan Thompson 
ocalić mnie może... 

Służąca wyssła pospiesznie. 


17/28 października r. 1888, nastąpiło 
uroczyste przeniesienie obrazu do gma- 
chu izby skarbowej, gdzie odbyło się 
folenne nabożeństwo na intencyę Naj- 
jaśniejszego Państwa i Rodziny Panu- 
jącej. Na nabożeństwie byli obecni: na- 
czelnik gubernii Miller, prezes komisyi 
emerytalnej w guberniach Królestwa 
Polskiego Freileben, naczelnicy wy- 
działów i inne wybitniejsze osobistości. 
(„Warsz Dniewnik*.) 
p 


Li stosDnkóW czeskich 


Sprawy czeskiej, interednjs wielce Au: 
stryę w tych czasach —a zasługują też 
na szersza uwagę, gdyż tu rozbudza się 
obecnie prad parcúowy, z którym li- 
czyć się musi wielce germanizm pań- 
ję habsbarskiego. 

Obecnie w stosunkach czeskich za- 
sze-> takt ważny, namiestnik Czech ba. 
ron Krauss, otrzy mał dymisyę—a miej- 
gce jego zajął br. Chun: Hohenstein. 

Nowy namiestnik jest członkiem ary- 
stokracyi czeskiej. Zięć księcia Karola 
Schwarzenberga, wódz partyi feodalnej 


go Leo Thupa, który reprezentował z 
perna swietnošcią w Austryi politykę 

lerykalną i reakcyjną. 

Wróg zaprzysięgły 'wszystkiego, co 
mu się wydaje rewolucyjnem w dąże- 
niach młodo-czechów, skłania się w zu- 
pelrości pa stronę aspiracyj bistorycz- 
nych staro-czechów, należy do tych, 
którzy pragną widzieć koronowanie 
Fransiszka-Józefa koroną św. Wacła- 
wa, jako jego następcy, co przywróci- 
Joby Czechom ich autonomię. 

Słowem jest on konserwatystą naro- 
dowym. 

Mianowanie jego znaczy, że związek 
klubu feodalnego wielkiej własności 
zicmskiej z grupą Staro-czechów jest 
jeszcze panem położenia w sejmie i nie 
zachwiany został ostatniemł wyborami. 

Wobec agitacyi młodo-czeskiej coraz 
sią bardziej wzmagającej, gabinet wie: 
deński nie chce stronić od p. Riegera i 
jego przyjaciół. 

Przeciwnie, zamierza iść możliwie naj- 
calej drogą ustępstw, udzielanych na- 
r-dowemu uczuciu czeskiemu — a to 
zapewne, ażeby mógł lepiej walczyć z 
czysto demokratycznemi artykułami 
programu młodo-czechów, grupujących 
aię dokoła pp. Herolda i Gregra. 


| A m T 


Zaledwie znalazła się na echodach, 
gdy pani Labarre straciła znowu prsy- 
tomność. 

— Twoja pani zemdlała — powiedział 
nadzorca stazyi do służącej, skoro ta po- 
wróciła.— Potrzebaby ją koniecznie wy- 
prowadzić z tego pokcju.. aby gdy 
przyjdzie do siebie, nie miała już przed 
oczami tego przykrego widoku. 


— No, to proszę pana, przenieśmy ją 
tylko do 'iej pokoju. 

Nic łatwiejszego — pani Labarre le- 
Żała w fotelu, a fotel był na kółkach. 


Czytelnicy nasi nie zapomnieli zape- 
wne, że tego samego dnia — w ponie- 
działek wieczorem miało się odbyć ze- 
branie u doktora TŁompsona, zebranie 
aa pośrednictwem którego chciał on po- 
zawiązywać stosunki ze światem. 


Wystąpienie inauguracyjne miało być 
saturalnie świetne, to też od samego ra- 
na, wszystko było do góry nogami prze- 
wracane w pałacu de Miromeśnil. 

Tapicerzy, ogrodnicy, dekoratorzy u- 
wijali się, zawieszali firanki, retawiali 
kląby z roślin egzotycznych na soho- 
dach, podwajsli liczbę luster, rozruceli 
wszędzie zieloność i kwiaty. 
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W tem widnieje cała polityka.” 


fwprowadzoną przed prawidłowy sąd 


Nadto jeżeli prawdą jest, o czem konsystorski. Podobno wszakże królo- 
krążą pogłoski, że cesarz Franciszek- wa nie pragnie wznowienia sprawy, ! odwetu tkwi głęboko w-a3rcu każdego 
Józef dał uczuć brabiemu Szechenyi, | której „przebieg musiałby być zarówno 


swemu ambasadorowi w Berlinie, nie- 
zadowolenie, z powodu .pewnych in 
sgynuacyj mniej więcej umyślnych, 


dla niej samej, Jak i dla króla Aleksan- 
dra wielce nieprzyjemnym. 


* Półurzędowy komunikat w pis- 


kich się ten dyplomata dopuścił wzglę- mach tutejszych odpiera stanowczo za- 
dem potrzeby sharmonizowania wię:, rzuty, jakoby na rządzie serbskim cią- 


ksze7o polityki wewnętrznej Cislitawii | 
287 stemem przymierzy zewnętrznych ce- 
sarstwa anstro-węgierskiego, położenie | 
hrabiego Taaffego poczytywać można- 
by za utrwalone, a nominacya hrauie: 
go Franciszka Tbuna, jako namiestni- 
ka Czech, miałaby znaczenie odpo- 


Żyła wina zwłoki w rokowaniach o tra 
ktat handlowy z Bulgaryą;: wylicza a- 
stąpstwa już ze strony serbskiej uczy- 
nione, i kończy uwagą, że wątpi aby za- 
rzuty pochodsiły ze strony, interes Bal- 
garyi rzeczywiście-na Sercu mającej. 
MAustrya. Dopełniony w tych 


wiedzi, pośredniej na bezustanne ataki | dniach wybór posła- na sejm niższc an: 
części prasy berlińskiej, przeciw dążno- | strycki w dzielnicy wiedeńskiej Leopold- 


ściom iederalistycznym i słowiańskim 
rządu. 

W każdym razie w Borlinie zadowo- 
lonymi być nie mogą, iż nominacya no- 
wego namiestnika czeskiego, oznacza 


stadt, mocno zajmował opinię: publicz: 
ną nietylko w stolicy austryackiej, ale 
ipo za obrębem jej. Z powodu bowiem 
wielkiego i nagłego wzrostu anty-semi- 
tyzmu, uwydatnionego w [PRLZSWEIC 


rachowanie się ścisłe z czechami i chęć wyborach, zachodziło pytanie, czy man: | 
do czynienia im ustępstw ze strony rzą-| dat zyska kandydat stronnictwa anti- 


du babsburskiego. 


Przepowiadają mu już, że z Czech do- | 80. 


semitów, czy też stronnictwa liberalne- 
W obec silnej agitacyi, szanse o- 


czekać się może takiego państwa, jak z | bud wóch wydawały się bardzo niepe- 
w Czechach, pochodzi z rodziny krabie-| Węgier, i że wtedy pierwiastek niemiec- | wne. 


ki w Austryi silnie będzie zagrożony. 


Kronika „polityczna. 
W łochy. 


Zwyciężył wprawdzie w końcu kan- 


se» | dydat liberalny Suess, ale dzięki tylko 


tej okoliczności, że głosy anti semitów 
podzieliły sią między dwóch Koryfeu- 
szów ich stronnictwa: Langera i Papsta, 


Zabiegi p. Crispi'ego i| a nadto, że czesi głosowali za przywód- 


Giolitisego, ministra skarbu, aby przez |cą stronnictwa młodo-czeskiego, Gre- 


utworzenie koalicyi banków zapobiedz; 
szerzeniu się kracha finaneowego w Tu- 


grem. 
Stronnietwo libóralne tedy wyszło 


rynie, pomyśloym zostały uwieńczone | zwycięzko 2 zapasów wyborczych, ale 
rezultatem. Bank narodowy otrzymał stwierdziły one ponownie, źe stronnic- 


pozwolenie na podniesienie części kapi 
tału nskładowege, przyczem wypuśz- 
czone zostały banknoty na sumę 30 mi: 
lionów lirów. Nie jest to środek, na któ- 
ry ekonomiści zgodzićby Się mogli bez 
zastrzeżeń, ostatecznie atoli wszyscy 
przyznają, iż ministrowie nie mieli do 
wyboru wiele. Pogłoski o zamierzonem 
rozwiązaniu włoskiej izby deputowanych 
nie sprawdzają się dotychczas. Bodaj 
p. Orispi oczekuje na rezultat wyborów 
we Francyi, zanim przystąpi do rozwią 
zania parlamentu. 

Serbia Z powoda przyjazdu kró: 
lowe) Natalii do Belgradu, dzienniki 


two anti semickie jest w Wiedniu bar- 
dzo silnem. 

Francya. Gladstone, bawiący o- 
becnie w Paryżu, jest prawdziwym bo- 
haterem dnia. Nie obchodzi się taż bez 
bankietów publicznych, na któych mo- 
wy o pewnem zabarwieniu politycznem 
nie są rzadkością, W hotela Continental 
przyjmowało przywódcę angie!exiej par- 
tyi liberalnej francaskiej towarzystwo 
ekonomiczne wieczerzy, w czasie której 
Gladstone przemawiał o wzajemnym 
stosunka Anglii do Francyi o pokojo- 
wem znaczeniu wystawy it. p. 

W dalszym ciągu jednak zdarzyło się 


serbskie ogłaszają zdanie, wypowiedzia -| kilka ustępów, które w obecnych fran- 


ne przez metropolitę Michała, iż w ra-| ouzach wzbudziły niezadowolenie. 
zie gdyby królowa zażądała, sprawa! Gladstone na bankiecie 


rozwodowa mogłaby być  powżórnie; 


Jakób DaDa SPOSA AGAŚżrz yt sl Atala ŻAK —* iog znaczyć” wyrizy: powłesyczo i Pascal Saunier, li 
czyli bardzo na tę uroczystość. Powin- 
na ona była wywrzeć ogromne wraże- 
nie jako reklama, powinna była zdwoić 
stosunki doktora, 


Stosunki te, miały się stać najlep- 
szym puklerzem przeciwko wszelkim po- 
dejrzeniom, miały nadać Thompsonowi 
patent nietykalności. 


Komuż zresztą przyjść mogła do gło- 
wy myśl posądzenia go oczyny zbrodni- 
CZO? oo 

Prefektura policyi, interesująca sią za. 
wsze trochę przybyszami zagraniczny- 
mi, otaczała szacunkiem sławnego ame- 
rykańskiego specyalistę. 


Miał przyjaciół pomiędzy lekarzami, 
miał majątek — uchodził za bardzo u- 
czonego — przyjmowano go w towarzy- 
stwach najchętniej. 

Jakim sposobem można podejrzywać 
osobistość podobnę?... 


Czyż człowiek posiadający własny 
pałac i to pałac nabyty za gotówkę, 
człowiek zapraszający do siebie 6mie- 
tankę towarzystwa, mógł być posądzo- 
nym o zbrodnię, albo udział w zDrodni?.. 

Nigdy! a nigdy!. to 


Oto 
francuskim 
wzniósł po angielsku toast na cześć Á- 


IX. 


Angela i Marta skrzętnie doglądały 
przygotowań. 

Jakób i Pascal zamknigci w gabine- 
cie doktora Thompsona, siedzieli przy 
biurku naprzeciw siebie, z oczami wle 
pionemi w trzy medale ułożone jeden 
przy drugim. 

Pierwszy z nich znaleźli w szkatułce 
hrabiego de Thonnerienx, dwa dragie 
zdobyli na trupach Wirginii i Renógo 
Labarre. 


Nędznicy przypatrywali się im uwa 
żnie. 

— Nie ulega wątpliwości — mówił 
Jakób — że każdy wyraz wyrżnięty na 
każdym z tych medali, jest cząstką ca: 
łości, która wskaże nam miejsce, gdzie 
się znajdują miliony... Jest to nawet 
wyraźnie zaznaczone w testamencie, na 
próżno jednak silić się będziemy na od- 
palezienie klucza tajemnicy, rie mając 
wszystkich medali... Musimy je zdobyć 
komieocznie. 


Ale ty zaledwie mnie jednem uchem 
słuchasz... zauważył pseńńće Thompson, 
zwracając się do Pascala, o czemże my- 
ślisz u licha?... 


meryki, następnie zaś niepomnąc, if 
| znajduje się nad Sekwaną, gdzie jd-y 


Francuza, wypowiedział zdanie, i4 g. 
becnie nie ma absolatnie powodu do 
wojny earopejskiej, a głupiec tylko mo. 
że pozory brać za powody rezczywiste i 
zasłagujące na uwzględnienie. 

Lista kandydatów bulanżerowskich, 
z taką trudnością skompletowana przez 
Nequet'a, a z taką pompą ogłoczoną 
przez „Cocarde”, okazała się mocno nie- 
dokładną. Że wszystkich stron rad. 
chodzą protesty, z których wiazimy, iż 
w większej części wypadków nazwiska 
kandydatów były pomieszczane na liście 
bez ich wiedzy, a nawet cze”rami Woren 
woli, gdyż niektórzy figurający na do: 
kumencie kandydaci mianują się wprost 
antibułaażystami. 


2 miasta i kraju. 
= 0 = 

* „Prawitielstwiennyj Wiestnik" za- 
mieszczą rozp orządzenie o powołaniu re: 
krutów do służby wojsko wej w r. 1889. 
Ogólra liczba ratrutów obliczona zosta: 
ła na 255,000 osób, z tego na gubernie 
Królestwa: Warszawską —3, 527, Kaii- 
ską—2,6J1, Kieleczą—2,162 GŁ, ‚mi.i. 
8ką—1, 786, Lubelską—2, 932, Piotr- 
kowską —8, 070 ,Płocką —1,834, Radom- 
ską—2,158, Snuwalską—1, 301 i Siedlec: 
ką —2,114 0c5b. 


* P. o. oberpolicmajstra przekoneł 
sig z przedstawionych sobie proto- 
kułów, ża wszelkie waranki, mające na 
celu doprowadzenie do należy*śgo po- 
rządku kanału, położonego przy zbiegu 
placu Trzech Krzyży, zostały przez 
właćsiciela wykouane, z powoda czego 
wzbronioną przez dłuższy pizeciąg 
czasu sprzedaż drobiazgową na ueryto- 
ryum placu targowego znów przywró* 
c>no. Jedno ześnie p. o. oberpolicmaj- 
stra składa właścicielowi trgu p. Ry: 
bińskiemu podziękowanie za to miano: 
wicie, iż przez chętna zastosowe ne gig 
do rozporządzeń komisyi, przyczynił się 
do poiepszenia warunków sanitarny ch 
nia tylko samego targu, lecz i przyle- 
glej dzielnicy miasta. 


* Złeatrzyków. Wczorajszy bene 
fis p. Jans Bremera, aktora teatrzyku 
„Eldorado, sprowadził do ogródk+ o- 
ZA osób,.. 50; nie powiódł się wigs 
wcale... 


gą znaczyć wyrasy pomieszczone na 
tych "PEN jakie już posiadamy. 
3 4 


Das Granges de 


Stodoły w 
Saptić ne dalle noire 
Siódma płyta czarna 
Comptant à partir 
Rachcojąc od 


I przeczytał: 

— Des Granges de —Septióme dalla 
noir —Comptant a parter... 

Jakób wzruszył ramionami. 

— Niepodobna odgadnąć tego logo: 
gryfu — powiedział następnie. —Pienią- 
dze okryte są pod czarną płytą, ale 
gdzie?, ata płyta osy jest siódmą z dwu: 
dziesta siedmiu, czy z trzydziesta sied- 
mio?... Zagadka niedocieczona... Sphinx 
tajemniczy i milczący!... Raz jeszcze 
powtarzam, że potrzeba nam wszystkich 
medali! 

— Będziemy je mieli! — odrzekł Pa- 
scal ponuro—ale śpieszmy się na Bogas 
bo ja się bardzo boję. 

— Boisz się... czego? 

— Nie umiem dać na to pytanie od- 
powiedzi... boję się wszystkiego... Opa- 
nowała mnie jakaś trwoga instynkto*- 
Na... 


— Trwoga to bezsensowna... Dokąd 


— Myślę — odrzekł wspólnik co mo-|że mam ci powtarzać, że urządzaliśmy 


Dsiś we wszystkich teatrzykach osta- 
_ tpie przedstawienia na dochód Towarzy- 
| atwa dobroczynności. 


+ Z najlepszego źródła dowiadujemy 
| się, że artysta-malarz J. Ryszkiewicz 
| nie będzie brał udziału w kierownictwie 
przodstawień fantastyczno - czarodziej - 
skich w teatrzyku „Eldorado“. Pogło- 
ska co do tego, jaką zaznaczyliśmy i my 
w numerze onegdajszym, nie ma Żadnej 
podstaw y. 


* Powrót. Znakomity rysownik nasz. 
Andriolli, powrócił świeżo z dłuższej | 
wye.eczki do Zoppot, na półwysep Heli, | 
do wiosek Jastarnii, zamieszkałej przez | 
Kaczuków, do ziemi Malborskiej i War- 
mijskiej. Podróż tę odbywał Aandriolli z 


grzebskiem. Dyrektorem tegoż był słyn- 
ny germanizator, słoweniee Józef Prem- 
ru, profesorowie chorwaci prowadzili z 
nim walkę — a głównie Antoni Mażu- 
rapicz, brat Jana, poety i późniejszego 
bana, Bradaszka i... Weber. 

W r. 1860, gdy powiał inny dost i 
nie stało dyrektora Premru, Weber za- 
jął jego miejsce, albowiem jnż wtedy pod 
prsndonimem Tkalczewicza pozyskał 
był głośne imię w literaturze chorwac- 


kiej. Baron Rauch, ban, który przeprc- 


wadzał ugodą z Węgrami, usunął 
r. 1867 Weotəra z dyrektorstwa, ale mi- 


mo to tenże pracował w komiiecie 
szkolnym jako sekretarz i dopiero wie- 
dy opuścił to stanowisko, gdy r. 1870 
mianowano go kanonikiem zagrzeb: 


Janem Dorimirskim, mgr. S*ablew- 
akim i J. Łętowskim — a szereg z niej | 
artykułów i rysunków znajdzie się nie- 


skim. W kilka lat potem bas Mażura: 
micz proponował mu biskapstwo w Se- 
K 3 nia, ale Weber nie chciał wydalać się z 
zadłago w „Kłosach”. — Zsgrzebia, gdyż miasto owo było mu 
* Lutnia lwowska zapowiedziała od-| potrzebne jako centrum życia literac- 
wiedziny w Warszawie w końcu b. m.' kiego. Pisał Weber bardzo wiele, zwła3z- 
Do godnego przyjęcia miłych gości TOZ- | Cza opisów podróży, tłomaczył z roz- 
poczęła już przygotowania w Lutnia war- ; maitych języków, między innemi z pol- 
szawska. skiego. Po pismach czasowych pełno 
s Pielgrzymi warszawscy, Tes | było jego przekładów drobnych, nawet 
oli 31 dost óndOzestochowja powia:tek polskich —jemu także chor- 
Tu8zyi UL Z. M. DA OGpUBLAO d g waci zawdzięczają przekłady „Irydio- 
wy, powrócą do domów w nadebodzący | ny»; „Konrada Wallenroda.“ Umierając 
wtorek o 6-ej wieczorem. przeznaczył przeszło 40,000 złr. na róż- 
* Śpichrze. Na terytorynm gminy | 10 cele naukowe, flantropijne i reli- 
Powązki pomiędzy Czarnym Dworem a, 8106. 
cmentarzem, budują się obecnie dwa o- > 
gromne śpichrze wojskowe drewniane Katastrofa w kanale. Ulewa wczo- 


na funuamentach murowanych. Budyn- jT8Jsza zrządziła znaczne szkody magi- 
ki jeszcze przed zimą r. b. zostaną od- | Stratowi miasta, kosztem bowiem tegoż 
dane do użytku, prowadzone roboty kanalizacyjne przy 
=== t ulicy Długiej, znacznie zostały uszkEo- 
*  Tłomacz rzeczy polskich na język ' dzone. 
chorwacki, Adolf Weber Tkalczewicz, | p : wie: Eiri 
kanonik kapituły zagrzebskiej, jeden zi „| © ROCNeJ zaraz niewie, ktora poezy- 
najzasłożeńszych pracowników narodo- TA WYIYWY, Pękł stary kanał przy nli. 
wych, zmarł dnia 7 sierpnia r. b. w Za-| Sy Długiej i zalał całą ulicg na prze- 
grzebiu. Był on synem ozecha, rodem | strzeni od roga Bielańskiej do hotelu 
ze Znojma w Morawii. Adolf Weber u- Niemieckiego. , ; s 
rodził się w Bakrze nad zatoką Kwar-| Celem wypompowania nabiegłej do 
nero r. 1826, gimpazynm ukończył w | wszystkich nowych budowli kanałowych 
Rjece (Fiume) — a w r. 1840 wstapił | wody, sprowadzono natychmiast maszy- 
do seminaryum w Zagrzebiu. nę parową, która czynna była od godzi- 
Na wyższe studya teologiczne musiał ny 10-ej rano do l-ej w nocy i Wyczer- 
udać się do Pesztu, Po krótkim poby- |Pywała po 250 wiader wody na jednę 
cie na stanowisku wikaryusza na pro- | minutę. 
wincyi Weber, który miał wielki po-| Do stu blisko robotników zajętych 
ciąg do stanu nauczycielskiego, dopełl- było dzień cały do późnej nocy oszańco- 
nit w Wiedniu studya swoje w dziedzi- waniem wykopu, grożącego zawaleniem. 
nie filologii słowiańskiej i klasycznej i Utworzony w ten sposób nasyp z mo. 
został profesorem w gimnazyum za-'krej gliny, sięgał do ul. Bielańskiej, do 


| ZY) 
o 


posesyi, w której mieści się hotel : Dres- 
eński, 

Na domisr złego, deszcz w ciągu dnia 
padać nie przestawał i wciąż zalewał 
kanał stary, który nie mogąc ostatecz- 
nie pomieścić wszystkich ścieków, Zo- 
stał rozsadzony, O powtórnym wypad- 
ku zawiadomiuno natychmiast inżynie- 
ra miasta p. Grotowskiego, młodszego 
Lindleye i inżyniera Sokala. 

Roboty natychmiast rozpoczęto pad 
powtórnem oszańcowaniem niebezpie: 
cznego wykopn, czynności jednak wiel. 
ce były utrudnione z powoda deszcza i 
strasznej ruiny Kanałów, postąpowały 
przeto bardzo wolno. Nasypy ukończo- 
ne wreszcie zostały o 6-tej 1 o tej porze 
delegaci komitetu kaaalizacyjnęgo o- 
pućcili swe stanowisko. 


* Szczegóły katastrofy. We wczoraj: 
czym namerze „Dzieanika* podaliśmy 
w krótzości wiadomość o katastrofie, 
wywołanej pęknięciem bomby, a dziś 
po zebraniu odpowiednich danych, uzu- 
pełniamy ją następującemi szczegółami. 

Wybuch nastąpił we wsi Karolówce, 
w gmiuie Wawer pod Warszawa, w 
dziedzińca zabudowań niejaxiego Bali- 
szewskiego 0 7 ej rano, w chwili, gdy 
około 20 tu ludzi zebrało Bią na wy- 
plate. 

Powiadają, że przyczyną nieszczęścia 
stał się niejaki Petrow, który założył 
się z kolegami, że wyuobądzie proch z 
bomby iw tym celu jął ją rozbijać mło- 
tem. Naturalnie, nastąpiła eksplozya. 
W jednej chwili zrobiło cię eiemno iroz- 
leg? huk piekielny, z którym pomięsza- 
ły sią joki 20-tu ofiar nieszczęśliwych 
robotników, 

Hu: słyszano w sąsiednich wsiach w 
promieniu milowym, wybuch widziano 
po za lasem rembertowskim. 

Hak ten sprowadził okolicznych mie: 
szkańców, na miejsce wypadku. 
Okropny im przedstawił się widok. 
Kilkunastu robotników biegało po 
dziedzińca trzymając sią rękoma za 
twarze, na niektórych płonęła odzież, 
inni leżeli na ziemi i wydawali okropne 


Ki. 

Zająto się przedewszystkiem przewie- 
zieaiem rannych do szpitala, 

Na dwunastu wozach ułożono ciężej 
rannych i smutny kondakt wyruszył w 
drogę otoczony przez rodziny ofiar wy- 
bachu. 

W szpitala praskim znalazło opiekę 


się w ten sposób, iż niemożliwe są żad- 
ne podejrzenia. Wiesz o tem zresztą 
równie dobrze jak i ja... 

— Zapewne że wiem, ale często gdy 
©zujemy się najzupełniej bezpiecznymi, 
na raz jeden nieprzewidziane jakieś 
głupatewko, jakieś coś, niby nic nie zns- 
czące, przyczynia się do twojej zguby! 
Uspokój swoje nerwy kochany 
przyjacielu i działajmy... 

— Tego się właśnie domagam... 

— Czy zająłeś sią la Fonine'w, tym 
rybakiem filozufam?.., 

— Spodziewam się... Nie zmienił on 
w niezem swoich przyawyczajeń, włó- 
czy się jak zawsze pomiędzy Joinville, 
Poxt-Creteil i Saint-Maur, dzień i noc 
przesiaduje na czółnach przywiązanych 
przy brzegu drogi do Port-Creteil... 

— Potrzeba raz z nim skończyć. 

— Ito jak można najprędzej, zdaje 
mi cię jednakże, że byłoby niezręcznem 
ściągać go do Petit-Castel i myślą o in- 
nym nowym jakim sposobie. 

— c, jaki Te P h 

— Mam nieząwodny...—Choesz, abym 
działał?... Į pok 

„— Działaj, ale bądź ostrożny...—Cby- 
bić, byłoby to, sprowadzić natychmiast 
na siebie niebezpieczeństwo, które prze- 
widywałeć przed chwilą. 

— Ja nie obybię, nie obawisj się o 


tci... Sądzę tylko, że byłoby bardzo 
dobrze odbyć zaraz podróż do Genewy 
i porozumieć się z paaną Emilią-Martą 
Berthier. 

— Tak, to panienka, której sią trze- 
ba pozbyć także, a koniecznie. 

— Z kobietą, nie bądzie nio trudne- 


0. 

— Nie licz tak znowu na to. 

— Ułożyłem sobie już pewien co_do 
tego planik. 

— (zy możesz mi go przedstawić?... 

— Oto główniejsze zarysy:—Chodzi o 
nocną wizyłę u dwóch zasypiających 
kobiet... — Oała rzecz na tem polega, 
aby wsnnąć się do nich, zręcznie atwo: 
rzonemi drzwiami, — Genewa to całkiem 
prowinecyonalne miasto... Ohodzą tam 
spać razem z kurami.. O dziesiątej 
chrapią już wszyscy w łóżkach. — Mam 
dosyó sprytu na to, aby się wcisnąć do 
domu. — Jeżeli się jejmoście pobndzą, 
tem gorzej dla nich... same będą sobie 
winnel.. Zastosuję się z wykonaniem 
mojego planu, do godziny odejścia po- 
ciągu do Francyi... Kiedy się spostrze- 
ga, będę już dobrze daleko... Pochwa- 
la8z?... 

— W supełności... — Co do jednego 
tylko, nie podzielam twojego zdania. 

— Misnowicie?... 

— Wedłog mnie, operacya z Julja- 


szem Boulencis, powinna poprzedzió 
koniecznie operacyę genewskĄ. 

— Idzie oi 0 to?.., 

— Tak...—Chcę, aby rybak la Foui. 
ne nastąpił po kleryku Labarrel.., 

— Pozostaną nam i tak jeszcze: Fa- 
bian de Chatelux i Pewel Fromental. 
— Ci dwaj młodzieńcy mają tu być 
dziś wieczorem—ja sam zdecydn)ję jak 
sią do nich zabrać należy... 

— I owszem.—Schowaj że ta meda- 
le...—a niə każę ci długo czekać na me: 
dal la Fonina... 

Jakób Lagarde schował trzy złote 
sztuki do jednej z szuflad swojego biur- 
ka, od której sztuczny miniaturowy klu- 
czyk nosił przy dewizce od zegarka. 
W tym biurku znajdowała sią także 
szkatułka, papiery i testament hrabiego 
de Thonnerietnx. 

Nadeszła godzina śniadania. 

Jasóh i Pascal zeszli na dół. 
Angela i Marta czekały na nich tu- 


` 


j. 
Marta z uśmiechem na ustach, ukry- 
wała jak mogła smutek, jaki nosiła w 
uszy, 

ZaBiedli do stołu. 

_ W pośród ogólnejrozmowy, która jak 
się łatwo można domyśleć, dotyczyła 
głównie przygotowań na wieczór, Ja- 
kób zwrócił się do Marty i powiedział: 
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sześciu włościan, a mianowicie: KołoB_ 
Józef z Młocin, Zwien Antoni 30 Szmu- 
lowisny, żonaty, troje dzieci, Pietrow, 
lat 26, Tarski Ignacy z Kawęczyna, lat 
54, żonaty, 7-ro dzieci, Mioduszewski 
Piotr, lat 40, ze Szmulowizny, żonaty, 
2je dzieci, Cibaków Michał i Domen- 
tjew Maksym lat 25 z Powązek. 

W szpitala żydowskim znajdują sig 
Jankiel Wolf Grrosmark i Chaim Meła- 
met, (po lat 45), Cbil Ela Grrosmark (lat 
34), Nuchem Majer Sergiej z Powązek, 
(iat 36), Abram Barensztejn (lat 25), I- 
cek Finkelsztsjn (lat 29) i Berek Gold- 
sztejn (lat 36). 

Wszyscy ulegli bolesnym poparze- 
niom twarzy, rąk i piersi. 

Najwięcej poranieni zostali; Cibakow, 
ma popalone piersi i twarz, Dameatjew 
noga zgrachotana i całą twarz poparzo- 
ną, Turski noga zgrachotaana, Pietrow, 
któremu bomba potrząskała na drobne 
części kość piszczelową i kłóremu też 
wczrraj dr. Jawdyński dokonał ampatas 
cyi nogi. 

Wszyscy ranni cierpią nadto na bar- 
dzo silny szum w uszach. | 

Do rzędu ofar należą również Turski 
Kszimierz z Kawęczyna, który rzucony 
sił wybuchu na ziemię, uległ silnemu 
potłaczeniu, Maksym, Jalek, Abram i 
Tarok lekko kontuzyowani. 

Odłamki bomby znaleziono wszoraj 
w oddaleniu półtorej wioraty od miejsca 
katastrofy, jeden odłam wagi około 30 
funtów leżał zaryty w piasku pod plan- 
tem kolei terespolskiej, drugi na drodze 
polnej a trzeci na łące. 


[a An RÓ 
Z ZZ S POZO OO 


Lispła dziś rano o 7-ej stopni 8, woro- 
raj w południe ciepla stopai 40, 


Zamach zbsodniczy, Na Józefa Cwało- 
yńskiego przechodzącego ulicą Złotą, 
napadł nocy wczorajszej jakiś drab, i vgo- 
daił go a tyła w głowę młotkiem, 

O. padł na bruk i atracił przytomność, 

Kotra ujęto. 

W cyrkula, gdzie go odprowadzono, oka- 
zało się, ża jest to Walenty Foeht, zamie- 
szkały przy ulicy Złotej pod nr, 28, 

Cwałorzyskiego odwiesiono na kuracyę 
do domu pod nr. 112 na Ohmielną, ' 


Kradzieże. Aptekarz Juljan Dłagosz, ba- 
wiący chwilowo w Warszawie, zamieszka: 
ły w hotelu Wiktorya, doniósł policyi, że 
nocy wczorajszej a numeru 55-go, skra- 
dziono mu z kieszeni list zastawny Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego na rs, 


--. 


m, p 

— Liczą na to, kochane dziecię, Że 
nie zapomni:łaś o tem, co ci zaleca- 
łem?... 

-—— O czem panie doktorze? zapytała 
młoda dziewczyna, zakłopotana nieco, 

— O twojej tualecie... Ohcę, abyś 
dziś, pomimo żałoby, zadziwiła wszyst- 
kich swoją pięknością. 

Marta sią zaczerwieniła. 

— Bądź spokojny kazynie—odezwa- 
ła sią Angela — sama zajgłam się szcze- 
gółami tnalety naszej kochanej ` Marty, 
a wiesz, że sią znam na tem ...—Zapew- 
niam, że nie będzie można spojrzeć na 
nią bez olśnienia. | 

— Tego sobie właśnie życzą... — od- 
rzekł Jakób. — Będę dumnym i szczęśli- 
wym z przeditawienia Marty moim go- 
ściom... 

Gios pseudo- Thompsona zadrżał przy 
tem ze wzruszeBia, co nie mogło ujść 
baczności słuch: czy. | 

Z czerwonej, młoda dziewczyna Sta: 
ła sią bleda. 

Zrozamiała, 20 doktór nie zrzekł sią: 
swojej miłości, nie odstępował swoich 
nadziei. 

To przejmowało ją dreszczem. 

Podano kawą. | 

W tem służący powrócił żywo do sa- 
Ji jadalnej, z której wyszedł dopiero 00 
przed chwilą. 


1000, oraz 400 rs, w biletach bankowych. |tacyą spacerowali i z ironią na ustach 
Poszkodowany podejrzenie rzuca na | spoglądali na spokojnie spożywających 
miejscowę służbę hotelową kolacyę kuracyuszów w sali Miillera, 
— Franciszce Mendrzeckiej, zamieszka-| gdy im przygrywała umyślnie na tea 
łej przy ulicy Ślepej pod nr. 2, w przejściu | cel sprowadzona orkiestra pułkowa? 
przez ulicg Mazowiecką, skradziono port-| Podług ostatniej listy, kuracynszów 
mong z kilkoma rublami, dwa pierścionki | w Ciechocinku przebywało dotąd prze - 
złote, oraz broszkę złotą, szło 3510 osób, to jest o wiele mniej, 
— Dyonizy Janowski, buchalter pry- | niż w roku zeszłym, przyczyną czego 
watny, zamieszkały przy ulicy Chmielnej | była głównie aura; od 4-ch tygodni bo- 
pod nr, 29, po powrocie z letniego miesz- | wiem, po dniach skwarów i upałów le- 
kania, zauważył brak garderoby męskiej, | ją bezustannie deszcze, a więc na trza- 
sukien damskich, dywanów, wartości ogó-|ci sezon, przybyło stosunkowo bardzo 
łem 181 ra. niewiele osób—a z przybyłych groma- 
— Z mieszkania p, Niedźwiedzkiego na | duie powracają dv domów, aby nie na- 
Nowym Świecie pod nr. 41, skradziono ró-|rażać się na chrypkii przeziębienia. 
šne przedmioty, garderobę, bieliznę itp.; | Masa wjili stoi jaź pustkami, a właści- 
ogólna wartość skradzionych przedmiotów Í ciele domków i prywatnych mieszkań, 
dotychczas niewiadoma, poszkodowanego | papróżno oczekują przybyszów, skut: 
bowiem niema w Warszawie. piem czego lokale o ?/, obniżyły się w 
— Ernestowi Obrębskiemu zamieszka- | cenie w stosunku Oi drugiego sezonu. 
łemu przy ulicy Długiej pod nr. 51, wy-iCo prawda w czasie od 8 lipca do po- 
ciągnięto z kieszeni zegarek srebrny war-:łowy sierpnia, było tu nadzwyczaj lu- 
tości 20 ra, idno, wesoło i przyjemnie, mieliśmy 
'tu zabawy, koncerty, reuniony i wie 


* Ciechocinek. (List „Dziennika Dla le innych przyjemuości, a że Zarząd | 


Wazystkich'"'). i Ciechocinka nadzwyczaj dbały o dobro 
W nrze. 34 „Roli” z d. 24 sierpnia r.|i wygodę publiczności, nie więc dziwne- 
b. autor listu „Z pod szlacheckiej strze-! go, że wiele osób, pomimo ukończenia 
chy“ krytykując (bardzo słasznie) urzą- | kuracyi, przedłażało swój pobyt, , aby 
dzanie tak zwanych „szopek wyścigowych napawać się świeżem powietrzem 
w Plawnie“—a ostatnio w okolicy Ale-,w pobliskim lasku, dokąd trzy ra- 
ksandrowa, nie bez iluzyi wyraża Bię, zy dziennie można było odbywać wy- 
iż sport wyścigowy, urządzony przez iciecaki, za opłatą 10 kop. od osoby w 
kółko młodzieży (ziemiańskiej), mający | wagonie III klasy, lub zachwycać uro- 
charakter zabawki czysto prywatnej, ' czem położeniem po nad Wisłą w oko: 
winien być traktowany jako taki, i bez licach przystani.  Maleńką niedogo- 
przydawania temuż obszerniejszego zna : dność stanowi w Ciechocinka nieukró- 
czenia wobec ogólnej klęski i ekono- | cenie dość szybkiej jazdy około ogrodu 
micznego zastoju, a ogłaszanie o nim po ; spacerowego i z obu stron hotela Mül- 
dsiennikach nie powinno mieć miejsca. ‘lera, gdzie prowadzą główna drogi, do 
Zgadzając się najzupełniej ze zda-| parku i mieszkań kuracyuszów. Pia 
niem autora, co do nazwy owych wyści: ssk w czasie szybkiej jazdy podnosi się 
gów jak i niemniej organizacyi tako: gęstymi tamapami. vasypując oczy prze: 
wych przez ludzi, którzy są widać obo- | chodniów, czego nie byloby, gdyby ja- 
jętni na rozsądne rady i prośby ozaprze- |zda szybka, jak to bywa zagranicą, 
stanie wybryków, uwłsczających po-! wzbronioną została. 
wadze i godności ob ,watela-rolnika, są-| Jednym z największych dysonansów, 
dzą jednak, że prasa, jako najwyższy Bę- | jaki razi każdego z przybyłych, jest 
dzia czynów i spraw obywatelskich wo* i orkiestra, złożona tylko z synów Ger- 
gólności, ma nietylko prawo, ale obo- | manii. 
wiązek ogłaszania urbi et orbi o niewła Czyż za sumę 3500 rs. rocznie, (li: 
ściwości podobnego postępowania, aby į cząc od pierwszych dni czerwca do po- 
tym sposobem ukrócić wybryki niepo-|łowy września) nie mogłoty się spro- 
wściągliwych. fwadzić orkiestry krajowej, która pis- 
A jednak z jaką to butą i miną pa: | równie lepiej i weseiej uprzyjemniała- 
nowie wyścigowcy przybyli do Ciecho-; by pobyt kuracyuszów, 8 pauowie mu- 
cinka po odbytych wyścigach? Jak się: zykauci niemieccy nie odzzaczają się 
to lał szampan, kruszon, z jaką osten-' wcale grzeczuością. 


| TG m l T _ __ M T 


— (o tam takiego? — zapytał Ja-; — Zasomniałem jakie mi odźwierny 
kób powiedział nazwieko.. Wiem tylko, że 

— Panie doktorze —odpowiedział za- ; od jakiejś pani... wdowy... 
pytany — przyszedł posłaniec i ma pa-; — Od pani Labarre zapewne?... 
nu coś powiedsicó. — Tak... tak... władnie. 

= Niech zaczeka... 

— To coś podobno bardzo ważnego... | mnie od tej pnni?... | 
pilnego... przyjechał fiakrem... -= ()] panie, ta biedna pani, nie mia- 

— Kto go przysyła... |ła z pewnością głowy do pisania, bo się 

— Nie przypomina sobie nazwiska |) tam dzieją strarzae rzeczy, jak mi odź: 
ogoby, ale przybywa z ulicy Cherche: | wierny powiadał... 

idis. Jakób poczuł draazcz po ciele, ale 

Jakób, Angela i Pascal spojrzeli po: zapytał bardzo spokojnie: 
gebie zaniepokojeni. | rm (óż się tam dziaje tukiego?... 

— Dobrze.. rzekł doktór — zapro- | — Wielkie nieszczęście proszę pana... 
wądź posłańca do mego gabinetu, ja tam | bardo wieikie nieszczęście... Przynie- 
zaraz idę... tr ciało syna tej pani, młodego ezto- 

Wstał od stołu i dał znak Pascalowi, | wieza, którego pociąg przejechał. Po- 
aby udał się za nim. dobno okropny widok... — biedna pani, 

— (Co to może być? — pytał ex sekre- | kazała natychmiast posłać po pana do- 
tarz hrabiego de Thonperieux... ktora i upadia jak nieżywa... 

— Może nic — może prosty tylko ka 
prys ładnej wdówki.. a może 0o% watej również bladeg: i zlodowaciałego do 
nego... Zobaczymy zresztą zaraz... | Szpiku kości Pascala. 

Weszli do gabinetu, gdzie lokaj wpro: 
wadził już posłańca. biegcij predko do pani Laberra i po- 

— Przychodzisz z ulicy Cherche-Mi- | wiedz. ża zaraz tam będę... e 
di mój przyjacieln?... odezwał się Ja: 


. kazaco mi pana przywieźć. 
— Tak jest panie... przyjechałem fia- 
krem, żeby być prędzej. 


na miejscu równocześnia z *1W4.., 
— Któż cię przysłał. 


jest to, ża nigdy nie może się zdarzyć wy- 


HDR | ONE Z W Z". 


— I nie dał si żadnego 5iletizu doj znał... — Wszystkia kieszenie sam mu 


Doktór, bardzo blady, spojrxa: na | ochłonąłem jaź zupełnie i gotów jestem | 
|stangć do walki, jełeli, czego wcale nie 


— Mój przyjacielu — rzekł po chaili, 


Jakób otworzył ckno ca gabinetu, |ralnem po ciężkim ciosie jaki ja spot- ! 


i bateryj artylery jakich jednocześnie wystrzę. 
liło z armat, poczem nastąpiło mnóstwo | 
pojedyńczych wybuchów; ziemia drżały 
przez kilka minat. Nisuwłocania po tem 
olbrzymie kłęby dyma waniosły się ka nie. 
ba. Był to widok wspaniały, lsoz stresg. 
ny. Następnis dym duszący pokrył cała 
miasto jakby ciemną zasłoną. Kto żył 
biegł na ulicę i wszyscy zwrócili się w je. 
dag stronę —ku miejssu katastrofy. Wy. 
buch miał miejsca w fabryca nabojów p, 


Z różnych stron. 


X Kiedy parasole wynalezione zostały, 
dotąd dokładnie nie wiadomo, Jednak w 
roku 800 po narodsaniu Chrystusa coś w 
rodzaju paras:la musiało być znanem, Al- 
cuir, biskup x Tours, w r. 802 przesłał w 
podarunku biskapowi A'no z Salzburga 
przyrząd taki ze słowami: ¿„Posylam Wa- 
szej Ekscelencyi dach ochronny, aby Wa- 


szą ozcigodną głowę strzegł od potoków Corvilain, skąd ogień udzielił sę składom 
deszoeu', W każdym razie aparat tea ma. | 


; ' 3 fty, oraz bliżej położonym domom., W 
siał być czemś nowem, niezwykłem i ETAJE M „sa + 
kiem ji gdyż w przeciwnym raki nie opła | jw zka ja 7 a wł kz l 
iłoby się posyłać go przeszło 160 mil: HG Po DICHI CHA reed bu a a 
O ga i Lęk p) ce, W ehwili katastrofy straszny krzyk 
a aai i rannych i umierających rozległ sig wśród | 
ruin fabryki. dy przybyłem na miejsce, 
pisze korespondent —oddział straży z łopa: 
tami energicznie pracował w cela ograni- 
oBenia pożaru rodzajem nasypu. 
Tłamy ludzi wzięło się do sprzątania 
strasznie zaszpeconych nagich trupów, ka: 
wałów poszarpanych człouków, ozarnych 


P od prochu, Rannych rznoszono w lekty: 
dą zmarłych zabezpiczzonych szczególnym | Madhi Wony napitalne -| hy hrabe, e 


sposobem od rozkłada. Sposób ten zasadza ofiary. Widok ten przy świetle požara by? 


się na tem, że ciała zmarłych nie palą się, | : | p by 
lecz wysuezają a tym sposobem prochy : ntraszliwy. Doktorzy znajdowali się na miej- 


ludzkie nie będą znikały z powierzchni "0% 1902 tylko konstantowali świeró nie- 
ziemi jak to ŚESGhi6 mä ejts lecz po- | szczęśliwych, który oh co chwila przya08%0: 
zostaną w możliwie niezmianionej formie, | u 9 ratunku bowiem nie mogło być mowy, 
Z pozoru, — piszą powyżej wymienione | W tłamie roslegały się rozpaczliwe płacze 
gszety PE R do ozasów mumij egip- ja jęki. Wojsko broniło dostępu. Ożrętom 
skich — lecz w rzeczywistości istnieje tu stojącym na kotwicy zagraża! pożar, straż 
olbrzymia różnica, nie używa się tu bo- ogniowa usiłowała utworzyć przekop, aby 
wiam dla zabezpieczenia ciał od rozkłada: | umiejscowić pałącą się nafta, która płyngła 
bandaży, balsamów i różnych apirytusów, KPE. p i to byo nET iara 
lecz jedynie tylko zupełnie czyste powie- | esa. m hi asi PE aut 

SE. ża GRE ntate 4i: ; óra : 
EE ERC a EWIE oh Zdaleka widać było palą: 


d „wej głębokości. 
Dokonane próby dowiodły, że w ten spo los ao soisi soda nar 
Pożar akładów nafty trwal doi kilka, 


sób ciała bardzo długo, a nawet na zawe 
Podobno w składach znajdowało się prze- 


gze, pozostają bez umiany, jak równie po- 
ZIE CJA Lody Nz „TAKA, Mnayo min szło dwadzieścia tysięcy beczek. Morze 
ognia zajmuje około 700—800 metrów, a 


stach Ameryki robiono także próby i zaw- 
szy z pożądanym rezultatem. Jedną z naje juź na 600 metrów do ognia 3 powoda go- 
jrąca zbliżyć sią nia mozos, Płonąca má- 


lepszych stron tago nowego wynalazku, 
|jgazyny nafty wyglądały jak prawdziwe 
|piekło, Dokładna przyczyna katastrofy 
| pozostanie na zawsze tajemnicą, gdyź ci, 
| którzyby mogli dać wyjaśnienie, zasjdają 
się w liczbie pierwszych ofiar, Kilku tra- 
garzy przy dokach, znajdujących się w po- 
bliżu ekgplozyi, widuiało rozpadającą się 
Ka ASM fabrykę i masą przedmiotów bezkształ- 
x Echa katastrofy w Antwerpii. we: | tnych, nie do rozeznania roziatających się 
dlug słów uaoszneg» świadka. „W piątek | wa wszystkie strony. Były to mury, drawi, 
około godziny drugiej po południu rozległ ; okna, zakrwawione ozłonki ludzkie siłą wy- 


X Nowy sposób chowania umarłych. 
Gasoty amerykańskie ogłaszają, iż nieda- 
wno w New-Yorku utworzyło się towarzy- 
stwo, do którego należy wielu doktorów i 
noszonych tego miasta, mające wprowadzić 
w użycie nowy sposób cha vania zmarłych, 
Oto mianowicie towarzystwo budować bę- 
dzie duże mauzolea, w które wstawiać bę- 


padek zagrzebania człowieka, znajdujące- 
go się w ietarga, albowiem w powyżaj wy: 
mienionych mauzoleach każda truana po: 
winna mieć szklane wieko i oddzielny | 
przyrząd elekryczny, który przy najlżaj | 
szym ruchu pogrzebionego silny dźwięk 
wydaje. 


Gren:Nat Januse.isię straszny huk, jszgdyby kilzadziesiąt ' buchu rozszarpane i rozrzucone, 


wychodząca na podwórze i krzyknął na | kał... Udają sig do klijentki —cóż nadto 
alzatczyka, ażeby zaprzęgał, bo zaraz | zwyczajniejszego, skąd tu mogłoby wy- 
pojedzie. rość jakie podejrzeuie?... —Z resztą cho- 
— Przyniesiono jej synat... — szeptał |ciaź by i co było, czego znowu wcale 
wystraszony Pasoal.— Wigo go ktoś po- | nie przypuszczam — jej dowiedzia, że 
nie z prostym wypadkiem, ałe z mor: 
R wyjąłem z nich wszyst- derstwem jest do ozynienia. Pani La- 
kie, jazie tylko były papiery I zaraz je; Darre i ja przez całą tę noc, podczas 
spaliłem... której Bpałniono zbrodnię, byliśmy cią- 
— Widocznie musiał się jakiś dowód | gle razem i przebudziliśmy się dopiero 
przy nim pozostać... — odrzekł pssudo j nadedniem, siedząc na przeciwko siebie 
Thomipon, — Nie poszczęściło nam się | | SZ To AA który ospi Honig 
ym rezem. | nie nymi.. z calą swobodą u- 
— Jedziesz do pani Labarre?... mysłu przygotowauia do wieczoru, na 
— A Czy. mógłbym nie pojechać, sko- | który zabrać sig na Micka część zna- 
ro mnie zy Wa?,,, komitości paryskicb!.. | 
— Nio obawiasz się policyi?... | Kiedy doktór wymawiał ostatnie wy- 
= Rie IQ y nam nig czego oba- | razy, Błażący przyszedł oznajmić, że po: 
wia*...— Zadrzaiem trochą to prawda na ; wóz czeka zaprzężony. 
wiadomość, że poznane Renégo Labarra, | Jakób rzucił Pascalowi ostatnie spoj: 
ala nie miałem raczki się obawiać, to też | peonia, dpmiożoaał się doś, aby go onta: 
ecznie uspokoić, wziął za kapelasz 
| wyszedł, | 
przypusz6zam, potrzuba by było tejwal-| Za chwilą powóz wyjeżdżał s pałacu 
Sigea ha ta took re Pe: CA: (i skierował sig A ulicą paahon S 
o odniesione matce, dowodzi, że ci, co, Po bar nym ataku nerwowym 
je rzpaleźli, nFierzyli w przy nadek, ina- | pani Labarre- wróoiła dv przytomności, 


— Zetrzpmałem fiakra p:sazg pana,, czej howiez: zamiast na uiisę Oherche ! dzięki energiczaym usiłowaniom swojej 


Midi, poszli by byli do Morgi. Matka | pokojówki i nadzorcy stącyi Ohoissy l6- 


— Zaraz zaprzągną mi powóz, będę | muie wzywa, bo potrzebuja pomocy mo: i Roi. 


jel jako doktora, co jest bardzo natu: 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Bpaliły sig składy nafty ruskiej br. No 
bel, pp. Rieth i spółki, prócz tego maga- 
syny miejskie, wynajęts osobom prywa- 
taym., Magazyny te w liczbie dwndziestu 
zajmowały przeszło hektar powierzchni. 
Zapasy nafty w nich się znajdujące wyno- 
siły 57,000 beczek, Zaś w trzech reser: 
woarach z naftą ruską pp. Rieth i Sp. 
przeszło 200,000 tonn nafty. Podobno 
robotnicy w składach nafty widząc ogień 
postwierali w rezerwoarach krany, by tym 
sposobem unirnąć wybuchu Cała ta ma- 
sa nafty rogzleła sią do koła i w*iaknq'a w 
ziemię, wskutku tego ogień obejmował oko: 
ło czterech hektarów powierzchni, Liczby 
ofiar niepodobna jeszóze ok.24li6, wiadomo 
tylko, że atu pięódziesięcia robotników, £ 
tych przeszło ośmdziesiąt kobiet: pracowa - 
ło w fabryce nabojów. Wssyscy, ktorzy 
byli przy pracy, zginęli. Dotąd liczbę o- 
fiar obliczają na 125, dwa razy tyle jest 
rannych, z tych ciężko około stu osób 
Poz robotników bowiem wiele osób 
znajdujących się w pobliżu straszną kata- 
strofa przypłaciło zdrowiem iub życiem, 
Jak zwykle wśród takich wypadków, zd”- 
rzyło się jedno prawdziwie cudowne ocaler e, 

Młoda szejnastoletnia dziewczyna rzu - 
cona o jakieś sto metrów od miejsca Sata: 
strofy, pounios'a się zupelaie zdrowa. Kró! 
belgijski odwiedził miejsca kavastrofy, po- 
ciesźał chorych i xannych w sepitalach An - 
twerpii i na listę ofiar na rzecz pozostałych 
«wdów ir'erot, zapiszł się pierwszy sumą 
12,000 franków * 


4 pozer 


W daia l4-ym września r. b., to 
jest w sobotę, o godzinie 9 ej zrana, w ko: 
seiele Powąskowskim, odprawioną zostanie 
mgr» święta za dusze 6, p. małżonków Za : 
kluezyńskich, a to z legata przez niegdy 
duljannę Zakluczyńską uczynionego, © crem 
rektor kośsioła Powągxowskiego intereso- 
wanych zawiadamia. 


Akt oskarżenia 


w sprawie kradzieży zbiorów Akademii U. wych, cynkowych, źelsznych; 33) 2 me- 


miejętności w Krakowie. 


— A i 


i virtuti milit; 27) zaak masoński żółty, 


- | płyta szyldkretowa z nabijanym srebrem | 


a 
aå 


aia obwinionego Stanisława Krzyżyka, 
syna Stanisława, wożnego przy Akad. 
Umiejętności, skradł tenże podczas po:|9 
bytu swego u ojca, ze zbiorów Starożyt: 
goboi w Akad. Umiejęt. przechowanych, 
mając do tychże przystąp, albowiem 
klucze od Bal w mieszkaniu ojca się znaj: 
dowały, następujące przedmioty: 
I Broń: 1) pistolet kaps owy; 2) pl- 
stolet skałkawy, o 4 lnf«ch; 3) a6Ż szo- 
roki z rękojeścią z kości sioniowej z 
hsrbem; 4) karabela w pochwie czar- 
nej z rękojeścią z kosci słoniowej, da- 
mascańska; 5) karabela w pochwie 
skórzanej czerwone, z kamieniami f>ł- 
8zy wami, na rękojeści orzeł polskii herb 
wągierski; 6) szabla z rękojeśsią4 rogo- 
wą złoconą u góry z napisem tureckim; 
7) krótka szpada z rękojeśsią gwoździa- 
mi nabijana; 8) pałasz Krzywy w po- 
chwie skórzanej szerokiej; 9) dwa pa- 
ł+8z6 proste z mosiężasm okuciem; 10) 
puł:sz w formie tureckiej o gardzie 
krótkiej, srebrnej; 11) trzy szpady; 12) 
zwykła szpada do fəchtungu; 13) zbro- 


rzeczy ad III. wymieaicnych brakuje, jstąpił miejsca Thunowi Hohensehteino- 
przedstawiają łączną wartość 439 złr.|wi, oczechowi i hrabiemu. Polityka 
3 centów. anstryacza pozostała tym sposobem 
Gdy obwiniony przyznał, że od paź | wierną zasadzie kompromisów, przy 
dziernika 1888 r. aż do chwili swago | Zażegnywaniu przesilenia, które owłsd- 
przyaresztowania (ipiec 1889 r.) kra-|nęło całom Królestwem czeskiem i za- 
dzieży powyższej na szxodg Akademii|grażauło zagładą przywółcom czysto 
Umiejętności sią dopnszezał, gdy wedle |austryackim erapującym się dozżoła 
orzeczenie zuawców rzeczy skradziona|p. Riegera. Przeraziło to nataralnie 
kwotę przeszło 300 złr. wynoszą, gdy isfary wiedeńzkie. Powołanie hr. Thu- 
obwiniony, wedle zeznań dr. Grabow-| na jest jedaym ze sposobów, zmierza: 
skiego, rzeczy w przewaźnej części z|jących ku utrwalesiu stronnictwa rzą- 
zamkniętych szaf zabierał, przeto 0-; dowego staro-szeskiego, a jednosześnie 
skarżenie obwioionego Krzyżyka ojku pvkojowema okiełzawniu młodo- 
zbrodnię kradzieży jest uzasadaionem. | czechów. 

Obwiniony Mieczysław Kurnatowski| Niezmiernie niewyraźny program hr. 
przyznaje, że od obwinionego Krzyży: | Thuna, obejmujący i koronowanie się 
ka starożytności, do kradzieży których | cesarza Franciszka-Józefa na kró 
tenże sig przyznał, nabywał, u siebie | Ozeohei przemianę dualizmu austro-wę- 
przechowywał i pozbywał — a wedle; ojerskiego w trializm austro-ozesko* 
zestawiania powyźszago rzaczy a Kur- | węgierski i t. dą powinien nidy pogo- 
natowskiego znalezione i temuż pozby:|dzić patryotów czeskich « systemem, 
te, przedstawiają wartość 389 złe. 93 dyktowanym obecnie z Wiednia ku za- 
Ct., tłomacząa się, że nie wiedział, jako. j dośćuszynienia woli „potężusgo przy- 
by rzeczy przez niego nabywane s xa: | jącieja*, Rozwiązanie czeskiego towa: 
Ja żelazna. dzieży pochodziły, albowiem obwiniouy, rzystwa akademickiego 4 NiEWIODĄ d3. 

Obrazy. 14) obrazek przedstawiający | który pierwotaie jako Chlewkiswi:z sią | onstracpę na rzecz Feaaoyi—: dość 
dom wiejski; 15) obraz kobiety, baz | przedstawiał, utrzymywał, że jego smar- | prawdopodobne pogłoski, jakoby Fren- 
ram; 16) obraz bez ram zniszczony, jły ojelece miał zbiór starożytaości i że|eiszek-lózef nazwał młodo czechów 


jgrajobraz; 17) portret męski, stary bez | matka jago, znajdując się w potrzebie i prawie że zdrajcazmi państwa, przeko- 


ram; 18) obrazek mały, krajobraz; 19) | musi niejedną rzesz ze zbioru pozdyu. | nały jug bardzo dobitnie, ża w Cze- 

obrsz przedstawiający soong z bitwy;|  Tiomaczenie sią obwinidnego na win- | shach rozpoczęła się nowa era. 

20) obraz bsz ram, przadetawiający ro nie zasługuje, albowiem pozbywanie! Z- pawnością też—dodaje „Swiet*, 

widok rynku w jakiem$ mieście; 21) o- | starożytności różnego rodzaju przez | nowa-austro madziarsko-czaska kombis 

brag w ramach złoconych, przawata - , ozłowieka twłodego, ilość i jakość tychże | ageya, skończy się tak samo jak i prze- 

wiejący uroczystość; 22) obraz „Ko-; uderzyć musiały obwiaionego, że rze: |gławna anstro węgierska tj. najniefo r- 

ściuazki" w zepsatych ramach; 23) olai- |czy przezeń nabywane z większego i| tunniej. 

tram se azkicem ciejnym. rzadkiego zbiora pochodzę — a mimo, 

Rzeczy różns: 25) orzeł odlew bron- |to obwiaioay nia był na tyle ciekawy, *. „Grażdanin” pisze: 

29wy, pobielsny i pozrebrzaąny z koro- | aby zapytał Krzyżyka, gdzie matka je- „Prasa austryaeka, nisukrywa już 

ns mosizżżng, pozłacaaą; 25) order złoty j go mieszka i czy zbiór jej iaoźe e-|przod czytelnikami swemi możliwosci 

bejrzyć, i ewen$ualuie takowy zakupić, | starsia sorbsko-bulgarskiegoa, w nis da- 

bronzowy; 28) 3 figarki szachowe »ło- | zwiaszeza, że wedle opowiadania obwi- | iekiej przyszłości i ma się rozumieć ca- 

come z pudełkiem; 29) portret mały na |nionago, Krzyżyk mówił mu, iż matka | łą wing zwala na intrygi ruskie. 

kości słoniowej z końca XVIII wieku, | jago w przykrem położeniu się zaajda-| „W tymże duchu przemawia i wierna 

piezuajomego mążczyzny, miniatura; |je — a gdy wyż naprowadzone okolicz-j|służebnica Austryl, prasa urządowa 

30) medal rosyj: z1861 r.tmosiężry; 31)|ności, nabywanie rzeczy od Krzytyka | bulgarska. Ciekawyzma jest pod tym 
po bajecznie niskich canash a ofiarowy: | wsględem ostatni artykul gazety ,,Swo- 

wanie tychże w wygórowanych cenach, |; boda', 

jak. o miało miejsca ze zbroją i Farabe-, „Gazeta wspomniona zapewnia, iż 

Ją wnosić każą, że obmwiniony ze Świa-|rząd baulgarski troszczy sig jedynie o 

dale na część Ńtanisiawa Wodzickiego | u1omoscią rzeczy kradzione nabywał, u-j spokój i ład, i że dla tego nie mają ra- 

i Teodora Morawskiego; 34) morat mie-!|krywał i pozbywał; gdy rzeczy przezjcyi ci, którzy poczytnją Bulgaryę za 


1 ziotem „pajacem“. 
Monety: 32) 21 sztnk medali śpiżo- 


C. k. prokuratorya państwa w Krako | dziaoych mniejszych 63 sztus; 35) mo-|obwinionego kwotę 25 zir. przenosza, i krater wulkaniczny; w dalszym ciągnar- 


wie oskarża : 


I. St-nislawa Krzyżyka, rodem z|tslu żółtego 8 sztuki; 37) dwa dukauy: 
Krakowa, katolika, lat 20, stanu rolne - | a) zugastowski, b) Słanisiswa Aagusta 
go, czeladnika :ntroligatorskiego, kara-|i pół piastra tureckiego; 36) komea zj SSANIE UDERZ 
nego o to, że w Krakowie w ciągu ro- | karaiolem w złoto oprewaa. — Wszyst- 
ku 1888 i 1889 zsbrał (kilkakrotnie) s | kie uu 186 złe. 18 ct. przez znawców o- | 
pesiadania i zamkniętago schowamiś ze. | sz200WARO | 


rządu Akademii Umiejętncści bez ge- 
zwolenia a dia własnej korzyści cudze 
rzeczy ruchome wartości przeszło 300 
złr. w. a. przez co popeinił zbroduię kra- 
dzieży z $$ 171, 173, 174 II d. n.k.; xa- 
rze § 179 ast. karn. podnadający. 

ll. Mieczysława Kurnatowskiego, 
rodem że Zdziechowie, katolika, lat 59, 
wdowca dzietnego, wśaściciela kantoru 
wymiany, karansgo o to, że w powyż- 
szym czasie i miejecu rzeczy ruchome 
pod I wymienione, wiedząc o tem, że ze 
zbrodniczej kradzieży pochodzą naby- 
wał, ukrywał i pozbywał, przez co po- 
pełnił zbrodnię uczestnictwa w kradzie- 
ży z §§ 185, 186 a ib Ust. karn; kase 
z $ 186 u. k. podpadający, i wnosi, aby 
rozprawę główną przed c. k. sądem 
przysięgłych w Krakowie zarządzono, 
do tejże dra Kazimierza Grabowskiego 
(skarbnika Akad. Um.) Piotra Umiń: 
skiego, Teodora Ziemieckiego, Adolfa 
Fitkowskiego, Franciszza Szatwę. jako 
świadków, Tózefa Łepkowakiego, Wia- 
dysława Głlixsilego (jabilera), Stefana 
Kowalskiogo, Józefa Friedleiaa (księga: 
Tz8), jako znawców wezwano, przy tej- 
że protokół dra Józefa Majera (prezesa 
Akad. Um.), prożokół zrzecenia sią świa- 
deotwa Stanisława Krzyżyka (ojca), pro- 
tokuły N. D. 12, 16, 20, 42, tudzież 
świadectwa obwinionych odczytano. 

Powody: Wedle własnego przyzna. 


nat arebraych 81 sztuk: 36) monet s me-| przeto oskarżenie równieź i co do Mie: | tykułu „Swoboda“ robi przegląd swych 

czysława Kurnatowskiego jest uza8a- | wrogów, ma się rozamieć w pierwszym 

dnione. | szeregu stoją tu publicyści ruscy, dalej 
EOE LZ U N ABREU KR 1 TA OE BJ EBRO, a w końca Gzescy, : 

pat: „dJeduosześnie stym artykułom wy- 

/Ą prasy ruskiej. stępuje wyzywająca polemika irza6iń 

2 Serbii. W gazecie „Struma * wydawa- 

nej przez ka. Kobnrskiogo, zjawiła się 

"w tyea dniach koresooadencza z Piro- 

ta, miasta położonego w Serbii, ttórej 

autor twierdzi, iż mieszkańcy miasta 


i 


| d 
hf: ą iz Wiednia, po- 
Wyż wymienione przedmioty pozbył | „+. W korespondencyi z ma; 
Krzyżyk Kurnatowskiemu, a tenże pod- 11 pom, cz m Rownie Wremia* z d 
czas rewizyi ze strony policyi u niego | Reż SO czy Aa ŻE > kj 
odbytej, dobrowolnie komisarzowi poli- | LOU ZESZLI], RAFY ADAS, RTT" 


; r ie Withelma IL, ze stolicy monar-|_; : . 
cyi wręczył, Oprócz tego skradł Krzy :‘)044zie p V Monar! nigdy nie zapomną, iż 8ą bu/garami. 
ky Budą 5 V'|chii Habsburgów, rząd austsyacki za-| Ow wybryk wydał sig hiodoree cii 


II. 1) kamee karniolową z popier-|?T2} Sie energicznie do poskramiania: nawet „Swobodzie“, która oświadczyła 
siem św. Piotra w złoto oprawną; 2) mo- | 


wybryków paugermańskieh, rozwiązy: ; o pokojni PR: 

A Mr i !.” i spokojnie, że korespondencya została 

dslion złoty w formie serca ze BŁmarag - | wał „vereiny ; Kao zawy ez, ok | sfabrykowaną w Zofii w celu wywołania 

dem dużym i 16 dyamencikami — iącz- Obecnie, po powrocie EF ranciszka- 7 0Z8- | sonsawyi. 

nie na 150 złr. w. a. OSzacowane; rzeczy fa z nad Sprowy, zaczęto się prześlado- „[ymczescem artykul ów wywołał w 

te zastawił obwiniony w krakowskiej | anie Słowian anetryackich nie za pan”. pjęgcje ogromną burzę, zebrała się rada 

kasie oszczędności i tam rzeczy ta są |lawizm, jak było dawożej, lecz za obo- | miejska i postuaowiła wydrukować w 

przachowane. jątność dla związku z Niemcami. Na:| O jjęgu* protest przeciw tej korespon- 
LL. Dwadzieścia dziewięć sztak roz- ky EJST ch afer rządzących uległ! gancyi, podpisanej pseudonimem Piroe 

maitych podali w getoa Nr. IL. 42, AEO r Moślatwi nio dwóki się ! czeniu. | 

bliżej ovisanych, a na 77 ztr. 40 ut. 03z%=| i sd: sł „Owóż tsn protest poczytuje „SWo9- 

cowanych, M teraz wcale za zdradą Austryi—a każde; poda“ ga korea atleta Sina ale tyl- 
IV. 1) dukat W. Ks. Warszawskie”! 

go, bity w 1818 r ; 2) dakat kuriandgki 


wystąpienie przeciw Prusom i Niom- ! : 
com, choćby nawet w imię interezów | 59 względem ganety „Struma* le0% i 
z r. 1780; 8) medal koronacyjny złoty z 
r. 1697 s napisam: reget et defenret; 4) 


austtyaczich, uznawanom jest za czyn WEB ACR „PASEO ZE DR ESP SINGO: 
występny. Głzbernatorowie Dalmacyi TER DA PPC A DIZ poa m 
HDRT. EAr Rayas Y! 1i balgaryzm podlega w Serbii eurowema 
medal broxzzowy na czcić Teodo.a Mo- Austryi zawiadomili, że za każdą kry- 
rawskiego wybity; 5) monetę Śpiżow 
rzymską; 6) medal żeiazay na cześć Lu- 


Ska ae enea TA M E ir Te prześladowaniu, że wzbroniono tzu do- 
ę przy 80, | wozu książek i dzienników bulgarskich, 
dwika króla węgierskiego i polskiego, 

łucooie na 25 mir. 85-ct. OSZACOWANE; 


polityki Niemiec i narodowości niemiec: | żę niedawno. wydalono z Wranii jakiegoś 
kiej (Deutschthum), winni pociągnni | Szimidziena i t. p. Tymczasem w sio- 
będę do surowej odpowiedzialności. Po- ! jae i miastach bulgarskich przemiesś- 
rzeczy te zabrana zostały przez komisyę | 09! Far | 
sądową podczas reWizyi u Kurnatow- | sie powszachne w całem państwie Z8- | masi i korzystają ze wszelkich praw o- 
skiego srobionej i takowe "7 tutejszem | S$080wacie. by "atelskich. 
Wedle powyższego zestawiania wszy- | Thuna na namiestnika Czech pisze: ale charwkterystyczuy pad wzzlędem o- 
stkie czeczy skradzione, z których tylko:, Rodowity mtemiec, baron Kraus, u-: ceny obecnych stosunków miężzy sąsia- 


dobno sposób ten postępowania znaj- kują liczni aerbowie, nikt im wody nia 
przechowaniu sądowem sig znajdują. * .,Świet” z powodu nominacyi hr.| „Jest to epizod sam przez się drobny, 


"dniemi dwoma krajami, to jest między 
E rb'ą i Balgaryś. 

„Tclegram otrzymany wezoraj z Zofii 
mówi o zwc?aniu rezerw balgarskich na 
marew:y około Zofii. Ow środek nad: 
zwyczajny jasno wykazuje, że stosunki 
między dwoma mocz”e.wami wielce się 
-y ostrzyły. | 

„Steraria intfrygantfów austryaskich, 
aby poróżnić Serbię z Bulgaryą4, docho- 
dzo do śmieszności. W tych dniach wy- 
darzył się np. taki wypadek: Do gazety 
bu!garskiej, wyshodzącej w Ruszezukr, 
„Słow:amin,” nadsyłają depeszę, w któ- 
rej donoszą, iż w jakimś numerze „Od- 
jaka” jest mowa o bliskim ataku na Zo- 
fig. „Słowianin'* ma się rozumieć obu. 
1+> Bię na całą Serbię, tymczaczm do 
Roszczuku nadohodzi inkryminowany 
numer , Odjeka.* Nie ma tam nie tyl- 
ko eni etawa o pochodzie na Zofię, lecz 
przeciwnie znajduje się wezwanie, aby 
Bulgerya złączyła się z Serbią. Miłe 
ździwienie prasy bulgarskiej po przeko- 
praniu się, iż depeszę sfabrykowano w 
Zii. 

„Należy przyżnać, iż bulgarowie przy - 
swojli sobie nader szybko wszystzie 
szacherstwa i fałsze prasy austryackiej 
do tego stopnia, że im jaż pod tym wzglę- 
dem nie zaimponuje żaden „Pester 
Lloyd." 

„Przy pomocy takich środków łatwo 
może się przytrafić, iż manewry pod 
Z ją wywołsją wojnę z Serbią. Na 
km będzie ciążyła odpowiedzie ność 
wtedy? | 

„„Bezwątpienia rs Austryi. . 

, Wsrakże to ona wywołała wojnę 
Ezrbsko bulgarska w r. 1880 i ?oraz za- 
mierza coś podobnego; różnica polega 
ną tam jedynie, iż wówczas jnrzyła Ser- 
biç przeciw Bulgaryi, teraz zaś przeci 

wnie. 

„Byłaby to rzecz nader smutna, gdy- 
by intrygi austryackie uwieńczone zo- 
st ły powodzeniem, to jest przelewem 
krwi słowiańskiej.“ 


TELEGRAMMY 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKIOE.” 


Petersburg 12 września. (Tel. 
„Ag. Pół.) Dziś ogłoszone zostały Naj- 
wyższe nagrody w ministeryum wojny. 
Pomiędzy innymi otrzymali: pierścień 
brylantowy z portretem Najjaśniejszego 
Pana, dcwodzący wojska:ni okręgu wo: 
jennego wileńskiego G'anecki, insygnia 
brylantowe orderu 5. Aleksandra New- 
skiego, pomoenik dowodzącego wojska- 
mi okręgu wojennego warszawskiego 
Musin-Paszkin i dowódca 5-go korpusu 
„Świstunow. 

Order éw. Aleksandra Newskiego o- 
trzymał generał-gubernator przyamur- 
ski, be”on Korf, dowodzący wojskami 
okręgu wojennego kijowskiego Drago- 
mirow; dowódcy korpusów: Dandeville, 
13 go Þr. Tai szew, 12-go Zwierjew; ge- 
nerał- gubernatorzy: irkucki Groremykin, 
turkiestański Rozenbach i dowódca 6 go 
korpusu Kulgaczew, naczelnicy dywizyj 
piechoty: 29-ej Mirkowicz, 38 ej Gur- 
„czyn, 18:ej Stoletow, 17-ej Dmitrowski, 
-15 ej Skałon, naczelnik 4 ej dywizyi ar- 
tyleryjskiej Strukow, naczelnik okzęgn 
Smiekałow, naczelnik 4-tej brygady 
strzelców baron Arpaeofen, naczelnik 
3-ej brygady kawaleryi zapasowej Pie- 
trowski, naczelnik artyleryi okręgu wo- 
jennego moskiewskiego Szepielew, ge- 
nerał-adjutant Czerewin, pomocnik na- 

czelnika głównego sztabu Mirkowicz i 
gubernator erywański Szalikow. 

Order św. Włedzimierza 2-ej klasy 


) 


otrzymali: generał. gubernator hr. Igna- 
tjaw i gubernator wojenny okręgu fer- 
gańskiego Koroikow. 

Mianowani generał-lejtenantami: gu- 
bernator wojenny kutsiski (łrossmar, 
gubernatorzy: elizawetpolski książe Ko: 
kaszydze, piotrkowski Komarow i basa- 
rabski Konstantynowicz. 

Petersburg, 12 września. (Zel. 
Ay. Pół). W dalszym ciągu ogłoszone 
zostały następujące nagrody: 

Order św. Włodzimieiza 2-ej klasy o- 
trzymali naczelnik gztabu okręgu war- 
szawskiego Nagłowak: i naczelnik arty- 
leryi tegoż okregu Kanabich; order Św. 
Anoy l'ej klasy otrzymali: naczelnik 
artyleryi 14 go korpusu Grsff, członek 
ministeryum wojny w radzie wojennej, 
okręgu warszawskiego Kuzniecow:i ko- 
mendant twierdzy ozowieckiej Łaza- 
rew; order św. Stanisława l-ej klesy o- 
trzymali: sędzia sądu wcjennego w Ware 
szawie Akinin,dowódca artyleryi i twier: 
dzy warszawskiej Mamontow, naczelnik 
sztabu 14 go korpusu Iwaszkin, dowód- 
ca 4ej brygady artyleryjskiej i proku- 
rator sądu wojennego w Warszawie, 
Strielnikow. 

Carycyn 12 września. (Tel. Ag. 
Pół). Wiadomość o obniżeniu ceny 
nafty o 3 kop. na pndzie, okazuje się 
błędną. 

Samara 12 września. (Tel. a. 
Pół.)» Wczoraj w obecności władz woj 
skowych i cywilnych oraz mnóstwa lu- 
du, uroczyście odsłonięto pomnik Csea' 
rza Aleksandra II-go, według projektu 
akademika Srorwudz. Pomnik wysta: 
wiło miasto z własnych fanduszów. 

Wieden 12 września. (Tel. Ag. 
Pół.). Podczas wczorajszego obiadu 
dwoisk'ego w Leitomischl cesarz Fran. 
ciszek-Józef wzniósł tosst na cześć 
Najjaśniejszego Pana z powodu dnia 
Jego Imienir, 

Muzyka wojskowa zaintoncwała bymn 
ruski. 

Wieden 12 września. (Tel Ag. 
Pół.). Serbski minister spraw wewnę- 
trznych, Tauszanowicz, spędziwszy ta- 
taj krótki swój urlop, odjechał dzisiaj z 
powrotem do Eslgradu, z powodu zapo- 
wiedzianego przybycia królowej Na- 
tali. 

Praga czeska 12 września. (Tal. 
Ag. Pół). Organ Riegera „Hlas Na. 
roda” dowodzi, że nowy namiestnik br. 
Thun'powinien naprzód przyprowadzić 
do skutku ugodę pomiędzy liberalną i 
zachowawczą frakcyą magnatów cze. 


litościwych. Jedyny sprzęt dający sro-| 


sób utrzymania — maszynę do szycia 
zastawiła za robli sześć I nie ma jej za 
cu wykupić. | 

Mieszka ulica Wilcza Nr. 19 m. 22 


— My wany strzyżone gładkie 
wschodnie, wo,łokowe, «.odniki róż- 
norodne, serwsty tanie, kołdry, cerata, 
najtaniej w fabryczmym 
składzie kiltynowicaz 
Mazowiecka 16, wprost E- 
r; wanskiej, 19 


— Dr. Viesskowski powró. 
cil. Bracka Nr. 8. 8819—1847 


— Zarząd biora informaczjnego 
o nędzy wyjątkowej, unreś<a osoby dc- 
broczynne, aby przy zbiiżającej się po- 
rze jesiennej, raczyły używane odzienie 
jakiekolwiek jest, przysyłać do kance- 
laryi biura nędzy, żadnej towiem ofa- 


ay w rzeczach od E'lku miesięcy nie bye 


ło — a ubogich nie ubywa, owszem ze 
wzzoBtr'a ludności ich liczba się pomna- 
ża. Kancelerya biura zędzy wyjątko= 
wej, mieści się przy ulicy Taraka nr. 36 
i otwartą jezt codziennie od godz. 3ej 
do 5 ej po pczudniu, gdzie ofiary wsza!- 
kie dla ubogich przyjmuje się z wdzię- 
cznością — a na pieniądze wydaje się 
kwity sznurowe. 

Uprasza się osoby przytyłające ofia- 
ry tak w pieniądzach jak w rzeczach o 
wyraźne adresowanie .,do kance'arpi 
biura nędzy wy,ątkowej.* 


— jkimro informacyjne o 
nędzy wyjstkowej, sprawdzonej przez 
Biostry mios'erdzia, poleca miłosier- 
dzin publiczności warszawskiej: 

Te'uka nr. db, posiedzenie z dnia 
12 września: 

N. 51 Ogrodowa, Kresjńska Matylds, 
wdowa, dzieci drobnych sześcioro. 

Nr. 10 Litewska, Jagodzińska Jalia, 
wdowa, dzieci drobnych pięcioro. 

Nr. 9 Krochmalna, Sara Waltein- 
breit, wdowa, dzieci drobnych pięcioro. 

Nr. 80 Sienna, Wojcińska Francisz- 
ka, wdowa, dzieci drobnych czworo, oj- 
ciec stary. 

Nr. 21 Krucza, Nzatanowski Woj. 
ciecb, żona chora obłożnie, dzieci drob. 
nych czworo, troja chorych. 

Nr. 6 Wałowa, Jonta Mol, wdowa, 
dzieci drobnych pięcioro. 

Nr. 29 Pawia, Rojza Trakiner, wdo- 
wa, dzieci drobnych pięcioro. 

Nr. 1 Kozia, Jabłońska Marya, bez 
pomocy od męża, dzieci drobnych troje 

Nr. 4 Rycerska, Krajczyńska Klara, 
wdowa sparąliżowana. 

N. 15 Aleksandrya, Wajdalska Ma- 
rya, wdowa, chora obłożnie, mąż bez 
miejcoa, dzieci drobnych czworo. 

Nr. 288 Moskiewska, (Praga), Mysz- 


. Za jęczmień 4,50— 5.25 
 Zaewie 3.30—3.30 
Na stacyi Praga drogi ż, Warax.- Teresp, 
w dnia 12 b, m, 1889 r, 

Pszenica wyborowa 101—108, średnia 
— == —, Ordynarzjna — 90, 

Żyto wyborowe 79—82, średnie 75—77, 
ordynaryj : 
Jęczmień wyb. 80— 93, średni ———, 
ordynary;ny ———, 

Owies wyt rowy 88—93, średni 82—87 
ordyaaryjny 75— 80, 


Wyka =, | 
Groch wyborowy 85—114 średni —— 
orċynaryjny R: 


Kasza jaglana wyborowa 112—125, śree 
dnia ———, ordynaryjna —=—=—, 
Wargi zbożowe. 
Qdesa, 11 września, W dniu dzisiejszym 


płaciły tutaj: 

Pszenica: kop. za pud. 
sandomierka biała . od 828 de 1(2 
ozima żółta, + « . y 86 „ 101 
ozima czerwona, . . „l! 81 „ 101 
ozima besarabska & „ 80 „ 101 
gryka aj: PzŃgeo war a 

oj pał Por ÓW e yi ry ogg, 

Owieg. o o « e p 60 „ 78 

Jęomień. . „ . „ 025 59 


Gdańsk, 10 września, ( Wilczewski i Sp.), 
Pogoda: ładnie. Wiatr pczudniowo-zacho- 

zk 

Pszenica: tak na krajową jak na tran- 
zytową spokojne usposobienie przy cenach 
bez zmiany. 

Polska: tranzyt. pstra 129 f. 182 m, 
130 f. 134 m., dobrze pstra 126 f. 132 
m., biała 129 f. 1£8 m. wysoko-pstra 
szklista 134 f. 142 m. 

Ruska; tranzyt.: czerwono-pstra 127 f. 
123 m. za tonę. 

Texminy: wrzesień-październik tranzyt, 
134 m., październik-l'stopad 134 m., listo- 
pad-grudzień 135 m., kwiecień-maj trans, 
139'fą m. 

Cena regul.: krajowa 176 m,, tranzyt. 
134 m, 

Żyto kupowano tylko krajowe i placo- 
no za ni wyższe ceny. Tranzyłowego nie 
dowieziono, 

Terminy: wrzesień-pańdziernik tranzyt, 
86 m., październik: listopad tranzyt, 97 m., 
J'stopad grudzień tranz. 98'/4 m., kwie- 
cień-maj tranzyt. 103 m. 

Cena regul.: krajowe 146 m., dolnonol- 
skie 97, trans. 95 m. 

Jęczmień ruski tranzyt. jasny 105/6 f. 
119 m. za tonę, 

Groch polski traz. warzelny 118 m, za 
tonę, 

Rzepik krajowy jary 270 m. za tonę. 

Rzepak krajowy chory 280 m, za tonę, 

Otręby pszenne na eksport wodą miałe 


kowska Marya, wdowa, chora, dzieci j kie 3.66 m. za 50 kgr, 


drobnych troje, matka stare 

Nr. 7 Panieńska (Praga), Suprymo- 
wicz Marya, wdowa, dzieci drobnych 
CZWOTO. 

Nr. 83 Czerniakowska, Czech Kami- 


ak'ch i energicznie wystąpić przeciwko | la, chora, mąż nieobecny, dzieci drob- 


wielkoniem ieckim aspiracyom, ujawnia- nych 


jącym się w północnych Czechach. 
Zofia 12 września. (Tel. Ag. P.) 
Z powoda odsłonięcia w Samarze po- 


OZW OTO. 
Nr. 6 Wróbla, Dutkiewicz Antonina, 
mąż ciężko chory, dzieci drobnych 
troje. 
Nr. 69 Gęsia, Sura Filaret, wdowa, 


mnika dla oswobodziciela Bulgsryi, Naj- | dzieci drobnych czworo. 
jaśniejszego Cesarza Aleksandra II-go, ; SAANEEN 


stronnicy Cankowa mieli zgromadzić się 
w soborze celem zebrania podpisów po 

telegram. Następnie miano odprawić 
nabożeństwo za Cesarza Aleksandra 
Il-go. Rząd bulgarski pod pozorem za- 


pobieżenia agitacyi, rozjątrzającej umy- | ™ 


sły, zaaresztował przewódców zgromą- 
dzenia, która się też nie odbyło. 
nA 
— Wdowa po urzędniku, złożona cho- 
robą, nie mająca żadnych środków u- 
trzymania, poleca sią miłosierdzia osób ! 


Dział finansowy, handlowy, 


Wresław, 11-go września. Przeniez bes 
sm., biała 166-183 m., żółta 166— 
182 m., Świeża biała 158—179 m., żółta 
157 —178 m, 

Żyto b. sm,, loco 151--162 m., na dos 
st ywg: b, sm, pa wrzes, 163.00, wrz.-pażdz, 
168.00 m, list opad-giadsień 166.00 ru, 

Jęcx.nień: 1 30-165 m, 

Owies 151-158 m. 

Groch 1380—1680 m, 

Wszystko za 1,000 kg, 

B=opak wyborowy 808—316 mrk,, 
średni 294—299 m, gorszy 280— 
284 m. 

Olej rzepakowy wrzesień 72.00 m., 


przemysłowy i informacyjny. | wrzesień-paśia. 68.50 m. sa 100 kg. 


Cony zboża. 


Wiedeń 11 wrześn'?. Pso<nica: b, EW. 


— Na placn Witkowskiego dnia 12 b. placeno na jesień fl, 8 o. 58, na wiosnę 


pszenicę płacono: 
6.30— 6.60 

— wyborową $./5— 6.95 
" —ordynarną „—— ;>— 

Za żyto wyborowe 4.72—4.90 
średnie 
— wadliwe p =. 


A. 9 a, 23. 
Żyto na jesień fl. 7 c. OS sa 100 kg. 


Berlbi, 11-go września, Pszenica (żółta) 
niżej, wraemień-rańdz, 188,25 m., listo. 
pad-grndxień 189.50 m, 

Żyto: niżej wrzeniefs-pańdz, 157.00 m. 

Owies: wrzes,-paźd, 149.00 m, za tonę- 


Olej :zópiewj na wezesień-pa/lzierik į 


654,30 m, 
Nowy-York, 10 wrześ Paxeniea: exor- 


«na osima b. zm,, loco 841/3 9., sierpień | 


83% 6., gruduleń E61,, e, 
Kakarydsa 


wita 
„Rektyfikacya war asiwskać płani w ty- | 
godniu bieżącym xa wiadro 100° okowity 


a akcyzą 10.50 rs. 
Cona okowity z dnia 12 września. 
Hart. kì, wiadr, 8449—848 276—276 
Pojed, szysk, w, 8573—8609 279—280 
78%/ę 5 akcyzą po 9%/,0/4. 
Stosnnek goraca do wiadra 199 — 80741/g, 


Warszawa 12 września, Na placu tutej- 
azym płacono dziś za okowitę: 8.48 za 
wiadro, czyli 2.76 xa garniec, 

Dowozy bardzo małe, Uspczobienie mo- 
ono, 

Hambury, 11 września, Spirytus motre, 

Notowano za hektolitr włącznie z baos- 
ką kontraktową na wrze8,-paśdz, 25 m, 
na pattzjarnik - licitopri 25 m. na li- 
atopad-grudzień 24 m, 


Kurs Giełdy Warszawskiej, 


z dnia ]2 b. m. 1839 r. 


Woeksie. 
Berlin s d. t. 8 d., 100 m. 


żądano płać, 
LS" 


p Sk. t.3d. *30 m. (161—), 41,40 — = 
nne niem, m. B. d. t. 2d, 100 m. —,— —, — 
SA „ E t. 2d. 100 m. —— ~ 
Londyn zd. t. 8m 16b. . . « == —— 
„, skstBm lE.. . . . 9,63 —, — 
Paryk s d. t.10 d.100%. : + « == —,— 
„ 5 kt. 14d.100fr. . e . 88,40 —,— 
Wiedeń S d. t. 8 å. 100 a, 0 Bi paT a e aE — 
z k. t & d., 100 fi. (188—) 81,30 —,— 
Potersbarg z d. t, 8d. 100 re. „ =, — ~=, 
Papiery REY: 
(za 100 ra.) 
Listy Likwid. Kro Pols. duże 83— —,— 


„ małe 87 50 = 
BRossyje, poż, Wsch. 1 em, 100 rs. —,— —— 
8 em. 100 rs, 


ý n m , TK VE 

n DB em. 100 m. —— ~= 

gd. Pa, Prem, z 1864 r. l em, —,— —,— 

z 1886 r. 3 em, —— |=,- 

ue Gaaku Państwa Rcz. l em. —— =~, 
m 9 » p 26m, —— =y 

LU » p 86m, —— —— 

"EJ JEGO Ur 

Beata kolejowa. e œ œ TEL JUG 
297, pożyczka wewnętrz. z r, 1887 88,25 —,— 
małe — — —.— 

Listy Zas, Ziemskie 1 6, lit. A 87,50 —=,— 
w 5 a10 ATE 
"Afr » 2 slt A —— —— 
natka a 2 ~ lit B —— — — 
4 p» i małe = —.— 
"Ta" s Bo lit. A 96,— —,— 
A g ” 8 6 lit B —„— =y- 
”“ o 5 małe —— —— 
en M n 4 6. lit. A R z dia „zj 
ra » m 4 a lit, B — — —,— 
z w małe —— —— 
BB n s 5 8. lit, AB —— —>— 
LU $i Oz WE 
listy Zast, m. Warszawy seryi 1 98,— —-,— 
FA r a seryi 2 96, — Baj az 
LL n m aryl 8 95,460 —-,— 
FUR 7.3 JEŃAMICE 
e s TI 
Obligi m. Warszawy duże . . . == —— 
GIBEL a ú mała . e =~ —> 
Listy Zastawne m, Łodzi ser, 1 . —„— —— 
m » n 0.09, Śl, « ka 
8 LU n m nm s da Roch KG 
s m » 4 » Ji: Tiędzw p 
m m n Kahszay s =m —— 
” „ Lublina , . , == — — 
iey Ak a licz a PA 


ady taa 


w B. T. Wa: Ziem. dł t, —— =; 
n m AN Fa pp io" - 
Wariość u z potr. 5°/ 
Slatów Zestawayca mowych. . . 105,5 
n Zastaw. m. Warszawy, „ B17,4 
„ Łodzi , . . 1748 
m Likwidacyjnych, a a zag AUO 
Foijæka premiowa i-ej emisyi . 77,8 
w n 2-ej emisyi 825 3 
Monety i Banknoty. 


Uzaperyały, Półimp. (1 em, n. urs n, nienrn | 


z å 17 grudnia 1885 r.) — _ 764 
im per yały Stare o > o — — 
arki. Niemieckie >e o oœ A 48 
kie banknoty . a R", 83 

E 

Wartość. rublą kred, w złocie = — 
pony celne, e © o a E =m 


431/, 6., mąka 2 d. 800. | 


|601—804 809 


WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną 


| stacy telegraficzną a nie doręczonych 


adresantom x powodu p gó 
Zkąd: 
Otrzymane. dnia 30 ( Li) kasy 


Z Zć!kiewki Aniela 
Z Kozienic Adjutant ; Rozer 
Bat. 

Z Druekienik Markow 

Z Kijowa Reibsztein 

Z Niżnego G. Darszmit 

Z Słonima Geno 

Z Wilna Zaiterberg 

Z Ząbkowic Prager 

Z Bałty Załobower dla Ra- 
f wida 

Z KrasnoBtawnu Moszyński 

Z Petersburga ~. Rosengart 


UWAGA. Osoby, życzące odebrać któ- 


|rą z wyżej wymienionych depesz, winny 


przedstawić stacyi telegraficznej dowód le- 


gitymacyi. 
NORZE 


 LOSOW ANIA, 


Listy Zastawne St.-Petersbursko - 


Tulskiego Banku Ziemskiego. 

Ciągnienie z dnia 13 lipca iż r, 

a) 6*/, Listy na 187/,, ] 

Po 1,000 Kabli Nr. 758 796. Er 879 
803 1035 120 141 270 271 274 283 
287 878 427 487 573 574 587 662 €99 
847 2574—57€ 610—616  624—€30 707 
|7C3 746 804 805 848 910—918  948— 
200 31GC7 103 144 145 858—357 395— 

90). 


898 701 750 £51 
Po 500 Rubli Nr. 610 615 769 770 


8C3 972 978 981 986 1216 247 831 
£02 503 619 735 782 865 2006 007 
1043 014 178 190 254 S36 2893 551— 
5ES 626-603 951 252 993 99t 3007 


C15 251—254 258—260 804 376 9248 349 
601—605 643—€47 801 853 9C) 935. 

Po 100. Rubli Nr. 154 1569 162 172 
194 195 196 197  5462—489  510—516 
|544—5D50 6584 825 826 829 820 8611— 
607 635 636 639 641 642 6808 £03— 
1912 983—936 933 9151 158 186 187 
10022—041 043—C50 11016—024 412 413 
441 442 874 12461 471 480 961—963 
975 980 13216 216 219 221 516 523 
619 753 754 753 794 798 799 14216 — 
218 221 222 236 237 239—241 555 5:3 
560 Ł61 591—5694 957 969 9-6 15263— 
264 296  €91—209 842—850 16118—120 
181—188 463—466 483 491 691—605 
645—650 17101 451-461 476-435 8)l 
802 850 18C01-005 026—030 151—1583, 

b) 69/0 Listy na 471, lat. 

Po 1,000 Rabli Nr. 1758 760 798 799 
2609 627 6293 632 640 646—648 650 
663 661 666 670 3703 427p 368 861 
£623 366 368 873 377 378 .86 388 349 
392 893 898 601—804 617—620 626 905 
807—918 817 934 9387-939 g42 944— 
947 5214 216 231 7201—221 924 227 
1280 238 234 288 239 861 362 891 
|6101—114 117—124 127—186 141—148 
150 801—930 582-950 9101—1165 117 
119—1427  188—1E9 451—454 457—469 
405—497 499 50) 651—655 658 -567 
670 -672 675 676 700 11001—004 047— 
0:9 078—078 12715—716 718-720 732— 
729 781—789 851—999 13351—354 858— 


861 864—864 868—675 878—888 890 
892—3894  R36 899 4C0 451—4583 456— 
466 468—474 476 477 479—493 6C) 
15651—6ë8 659—661 663—675 684—691 
693 697 698 703 16851—855 857 858 
861—868 870—874. 876 878 884-887 
896—898 918—920 889 941 942 944 
17054 055 058—060 062-063 040—079 
088—087 C989—099 711 19102 150 9C5— 
911 910—945 21201 2E), 

Po 560 Rubli Nr. 3864 898 994 6460— 
064 066 C57. C31 085 234 6005 821 
828 825 828 830  7001—004 007 099 
025 088—044 058 216 446 655 657— 
659. 666—670 678 678-680 805 815 846 
847 10561—565 568 570—581 710—714 
737 740—742 11151—159 163—172 176— | 


179 
197 754—759 760 769—775 784 785 
787—797 798 122:8 255—260 262—269 
1 272—276 279—800 698 778—786 13505— 
1015 517—520 5923 525—580 582—540 
544 540 547 549 851 14854—856 862— 
868 881—886 888 898—9C0 15851—866 
868—868 878-88 885—900 16221 222 
225—2381 175561—578 530 581l 5688 586— 
€200 661—667 669—671 678—676 18156— 
170 172—177 129—138 204 
242 245—250 19988 938—942 
006—003 010 012 
017 018 027—049 052—065 
098—100 656 7€) 651 


169 


086 089 


181 183 184 186 187 189—193 | 


pe" 


Rozkład jazdy na kolejach żelaznych 
od dnia 13 maja 1888 r. | 


Fodch i przych przyćk | 
godziny : minuty 
Na rzy przy CEE 
Daban Paa”: © > jolase.. | 6j45 w. 


Osob-miaj, £ 8 = do Fiotr. | 5/20 P-P. 11/05 é. 


się z drogą Dódkąj * 
Kata z drogą Łódską 9,30 w. | 6'10 w. 
Sothea do Skierr ewic | 3/30 w. |1100 w. 
Warszawsko-Bydgeska. 
Kuryerski 4 klasy, . . | B|'57v-j 2120 pp- 
Osobowy 3 klasy „ . i m + 9/40 w. | 
Os.-miej. 8 kl do Katna | 6/80 w. | Śjdóe. 
Wąrszawczo -Te: sspelcka. 
Osobowy . « « . . „| SJIBF. |-7/48 w. 
Poaztowy 4 « . 8/46 p.p.] 1/48 pp 
Towarowo-osob. 8 klasy 10|— w. | 8/18 r. 
Osobowostowśwowy „ | 6129 D.p Ij 3e 
Bpacerowy do Mrozów . | 9/30 w. |-9:£9 w. 
warazowik -Połorsburska. 
go 8 kl. do Wilne 
kl. do PeterBourga ” [10,18 `- * | 7/08 w. 
O:ESEY B klasy . . e [11/28 w. | 6/88r. 
GLOSY do Bia?egzstoku | 5/63 p-p.| 9/08 r. 
Nadwiślańska do Kowla, 
Osobowy 0... . . . © 8 = w. 8 35 E: 
Osobuwy do Lublina . „| 645r. 11105 w. 
(Poryżaza pociągi łąszą l 
się z koleją Iwlngrodz- 
ko-Dąbrowskg 
Pocztowy e o . s « . 


Nadwiałańska do Mławy, 


Pe sztowy . LJ o e a a € 

Osobowy . a 9 

Osob.-towar. do Nowo- 
gisorgiewska. » 4 


Obwodowa z Dr. Wied. 
Osobowy « . « « . „| 7/05 p.p., 65E m.y 
Osebowy e e © a a P 2 60 P-P- 2 57 P.D: 
Obwsdowa z Dr. Teresp. | 
Osob e e e © © © 2 14 P-P: 8 30 pp 
krów NOA róYTE | 812 w. | 7/4Br. 


| Teatry Warszawskie. 


STREN.. Dnia 13 września, 
Teatr Letni (w (w ogrodzie S Sa- 


m). 
Heig: „Małżeństwo Apfel.“ 
Jutro; „Moc przeznaczenia“ (występ 


| pp. Arambury, Jeromina i Polliego). 


Niedziela: „Brahma“ i nDivertissa- 


| mont tancerskie.* 


Teatr Nowy (przy ulicy Kró- 
lewskiej). 
Dzis: „Nitouche“ (występ p. Zima- 


i jerowej). 


Jutro: „Ali-Raba,* 
Niedziela: , Żołnierz królowej Mada- 


% | gaskaru“ (ostatni występ p. Zimajero- 
| wej). 


Teatrzyk Wedewil, 


(przy ulicy Nowy- Świat). 
pod dyrekcyą: 


| Teofia Janowskiego i Marcalego Trapezy. 


Dzie: „Halaj dusza!“ 


Teatrzyk Eldorado, 


pod dyrekcyą Stanisława Sarnowckłega. 
_ Dzis: „Dziecią Starego-Miatta.“ 


-~ -~ 


- Teatrzyk Alhambra. 


(przy vlicy Miodowej). 
pod dyrekcyą lózeta Puck n:wrftge. 
Megis: Bakiet dramatyczny. 


letni Cyrk Francuzki 


Houcke & Gaberel. 


Występ sławnej trupy Flora, składającej 
się z 8 dam, w.swoioh mitologicznych obra- 
zach i stataach marmurowych; — a także wy. 


stęp wszystkich artystów, 


OGŁOSZENIA. 
Żelazka stalowe 


„do prasowania, z dnszam*, 


Żelazka stałowe 


bez dusz do glanwsowania kielizny 
nsjtaniej u 


EDWARDA DUSOGE 


NOWY SWIAT Nr. 5 1791 


Pralnia Bielizity 


przyjmuje wszelką bieliznę w sæ 
kres prania wchodzącą i wykonp- 
wa takową z najświęższą elógaa- 
oyą po cenach jak najur arko- 
wańszych. Róg Nowege Swlatu 
i Brdynackiej Nr. 14. 


RYS HISTORYCZNY 
iNSRTYNUTÓ W 


Rolniczo - Leśnych 


w Królestwia Polskiem 
skreślony przez 
Feliksa Erlickiego 
z 11 RYCINAMI. 4 
Nabyć można we wszystkich księ- 
garniach jakoteż w EK anktorze Diutur- 
ni Noskowskiego w Warszawie, ulica 


Mazomecka Nr. 11. 

Książka ta napisana dla tych, którzy w Za- 
kładzie tem światło nauki ozsrpali, a któ 
rych liczba piważna, ba wsrosi około 2000 
czób, są zas ruzproszeni pa różnych zakąt- 
kach kraja, mało maią sposobrości orozu 
mienia się z c>bą i przypomnieć sobie da= 
waych kierowaików swoich naukowycha, da- 
wnych współtowurzyszów prać, uciech i aa- 
dziesi młodzichozych, oraz odnowić wepo» 
mnienia lat tak dawnyoh i prao podjętych, 
ażeby je porównać z pəstgpami nauki rolai= 


199% lezoj i leśnej ohesnego czasu 


Sa atasata a a a aa a a a "aao aTa "ataata a aTa aa 
s. Dla Frenumeratorów „Dziennika Dla Wszystkich, s 


Gena kop. 50 w Warszawie, 
Z przesyłką na prowineyę kop. 70. 


lei ojj 


WYSZŁA Z DRUKU 


powiesć Ludwika Niemojowskiego 
p. taj 


POCIECHA RODZINY 


Oena kop. 80.54, 


Nabyć mośna w Kantorze Administra 
Mazowiecka Nr. Il, oraz wò wszystkich 


Jaaa 


a 
z 


alu 
i 
; 
$ 
A 


„Dziennika Bla W ob", 


sięgarniach miejscowy 


Npecyalna Fabryka I i Magazyn mię 


L. GAŁKOWSKIEGO 


egzystujący od lat dziesięcin pod Nr. 183 — przeniesionym zosta? do są: .ednie- 


domu — 
3 Marszałkowska r. 131 


o czem mam honor zawiadomić Szanownych moich odbiorców. 
Z uszanowaniem 
BE 


= bóg AO AUEREN 


OBIĆ PAPIEROV 
. FRANASZEK 


"ASIMM 


Na nadchodzący sezon przysposobiła znaczny wybór ebióć w ocenie RO, 13, 16, 18. 
RY. 25 i BE kop. odznacza jących się pomimo taniości, dobrem i gustownem wykończeniem 


STECH MIE U OE JE Nr. 15, 


ZARZĄD 
zakładów bazowych w Warszawie 


ma honor zwrócić uwagę Szanownej Publiczności na swój Świeżo 


=". PODRĘCZNIK 


podający rady co do oszczędnego i najkorzystniejszego użytkowania $ 
E gazu oŚwietlającego, i zawierający wskazówki co do użycia gazu do ŚŚ 
gn celów domowo-gospodarczych i technicznych. $ 
Bi Podręcznik rozdaje się bezpłatnie: 
w Zarządzie Zakładów gazewych, ul Ludua i6 
w Biurze Zamówień i Keklamacyj, ni. Królewska 6, 
w Składzie Lamp Gazowych, nl. Królewska 6. 


Rejscejg! 
na nadchodzący rok szkolny poleca po ce- 
nach nizkich 


OPTYK-MECHANIK 
WURZEL zA DRF 
Marszałkcwska 


m ni Prywatny 


Kościelna Mr. 12. 


B. 
1656 


KSIAŻKI SZKOLN 


Księgarnia 7 tytwayda FL 


COŻ EHO Wilanowskiego |: 
Nowy Świat Nr. 7 (dawniej Bracka 11) E 


Ma bonor zawiadomić Szanownych ro- | 


8825- 1646 


Taniej i w rm . 


MA jłamśnik 


r 
cO 


Torutuiktry od 25 "ry 


dziców i qrzełożonych kształcącej się mło- 
dzieży, iż w swej księgarni m'ędzy innemi, 
prowadzi specyalny dział antykwarski ku 
pna, sprzedaży i zamiany książek szkol- 
nych używanych na warunkach już od pię- li 
cm lat przez naszą firmę ustalonych: 
Wszystkie podręczniki szkolne obowią: ; 
zujące w zakładach naukowych rządowych IE 
i prywatnych kupnje lub przyjmuje jp 
w zawian od 40 do 609/, ceny nominelnej, | § 
p setae zaś takowe od 30 do 460/19 
n:żej ceny zużalogowej, j 
Książki będące w naszej księgarni są; zme 
beuwarunkowo kompletze i w wydaniach 
przez władzę rzkolną wymaganych, 
Cena książek nowych nominalna. 


Przy Księgarni wł: Sny 


CARDAD INTROLIGATORSA: 


w którym wyzonywują się wszelkie roboty 
w zakres introligatorstwa wchoczące od | 
najskromniejszych do najozdobniajszych, 
Oprawa książki szkolnej w kitaj (czarne 
płótno) kosztuje od 10 do 15 kop, w pół: 
skórek z kelowiny od 15 do 20 kop, 


5 do każdego wzroku trafnie do- 8 
brane przez specyaliete urzę- i 
Ñ dowo egzaminowanego b'eloze- § 
M ra okulistyki i optyka, poleca $ 
4 magazyn Optyczno-Chirurgicz- © 
„ny Juljazva od nt, 4 
3 Szpitalna Nr. 6. > 
3 Wszelkie reperacye uskutecz © 
§ nia się dvkiadntie i anioi 
| 808 È 


Okrlery i NamoŚnika | 
wd A. Hop. à 


Haarlemskie. 


aimata i aum — Maj 


mianach nadaszły do Składu Nasion 


JAN ZAŁUSKA I S-KA 


w Warszawie 
MIBGOWA Nr. 15, 
CENY UMIARKOWANE. 


1724 1845 
Drok Noskowskiego. Mazowiecka Nr. 11. 
2404801680  LiOKSJĘOM=BatmMava 1 Cepraópa 1889 roas. | - | PE 


Wydawca: Piotr NORKOWPWEŁ. 


Zawiadamia, iż w dniu 18 wrześniu 1£89 r. 
o godzinie 10 z rana i dni następnych, od- 
bywaf sig będzie LECRTACYA na za- 

wy niewykupione i nie prolongowane w 
OUa ozasie; wykaz numerów znajduje się 
w „Gazecie Policyjnej® zs Nr. 185 157 1f8, 
_Adelfang. 


7 
a e S 


Í | telu a Parya zkim. 


A | miejsca bony do dzieci lub zajęcia się 
; | Wiadomość: Wspólną Nr. 80, m. 14. 


|! Kupno i Sprzedaż. 


j | 4kulary i binoklo od rabla w naj- 


«log GZ Po Ilao fou 


| | darfa; Mareszałkozska 129. Obstalunki z pro- 
p wincyi wysyła za zaliczeniem. 


Cebulki BATY 


Hi: jacaaty, Tulipany, Narcyzy, Tacety, 


(qOŚMOJ0ĄAZĄ mape 1J "GQ 
Żonk le, Krokusy 1 t, p. w wyborowych od- | 


jA. Frankowski. Nowy Świat Nr. 61, 1808 


Werszawoka Mleczarnia | 0 sprzedania nb wydzierżawienia 


Centryfugalna 92 morgi ziem 
39 Frox AA EL u w dobrej miejscowości. 


(przy ulicy Foksal) Wiadomość: Tamka X% 30, u felczera, 
poleca mleko niezbierane, PA śmie 1845 
tankę, kawę, masło, sery i T Mleko i śmie- 


tanko Raka ps mieng A w neceso NA RATY. 
szklan ombowanyc ensyonatom i| , 
bandlojącym odstępuje rabat, Przy mleczar- 2 MAGAZYN MEBLI 
ni ogród otwarty od 7 rano do 11 wieczorem. pod fiirmą 
1880 |= LOUVRE 
-- [MB] Posiada wielki w ybór mebli, także na 


raty tygodniowe i miesięczne, 
Świętokrzyską 3l 
czwarty dom od Marszałkowskiej. 


RA BATY. 


Po ES. =B 


Okulary i Nanośniki 


z nowego złota francuskiego i aluminowe, 
nigdy nie ozerniejące z najlepszemi szkłami 
ze sznuiaczkiem i fateralikiem 
po Rs. Trzy 
w ZAKŁADZIE 


OPT YCZNO-:OBHIRURGIOZNYM 


A. Frankowskiego 


Nowy Świat Nr. 61. 


PAMIĘTNIKI MARYI WESSLÓWNY 


KRÓLEWICZOW EJ KONSTANTOWEJ SOBIESKIEJ 


spisann ze wspomnień archiwów jej rodzin. 
Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa, oraz w Redakcyi „Kroniki 
Rodzinnej“ — Cena ra, 3 Kop. 35. 


ALVA YN 


wyszło m druku dzieżc p, t, 


BADANIA L HISTORYOZOFH 


PRAWO RZĄDZĄCE CE DEJA LUDZKOŚCI 


Tadeusza Chrzanowskiego. 
a dwoma tablicami rysunkowemi podklejonemi na płótnie 
Gena egzempiarza rs. 3. 
habyóć można w znaczniejszych księgarniach. Skład Główny w Galąrarni $3 
aiana | ra È PER) 


erb borova FEE riy z Chin, 
pere i. Z. Retyúshie go z Kiaehty, 
polocają sklepy: w Warszawie: Jerozolimska 
! 84, w Kaliszn: Maryah:ka dom Rozena. Han- 
| diującym rabat. 1809 


W aczyma Singara mało używana, dla 

AX $ szewców, jest do sprzedania. Cena przy- 
Pańska Nr. 60, mieszkania 8. 
18153 


mgle sprzedsm tanio. Nowogrodzka 
Nr. 5, za rogatką JerozojimBką, i 
1844. 


"kkiep kolonislno-spożywczc-dystrybucyj- 
Sa ny ze składem nafty. mydła i mieszka- 
niem do odstąpieuia zaraz, z przyczyny na* 
głezo wyjazdu. Wiadomość na miejscu, ulica 
Wilcza Nr. 28. 1842 


Doniesienia rozmaite. 


hłodna 64. Obszerny szynk bawaryś 
znany 20 lat, do wynajęcia od Nowego 
Roku. Sklep, pokój, piwnica — zaraz. Wodo* 
ciągi, zlewy. Oferty właścicielowi domu. 
8663—1805 
zz "| 


| i aa Ntewmpleəo kauczuko' 
P we i elastyczne na butelki, Napicy 


arny zdolne i podręczne pot: zebce zg- 
raz. Drewniana Nr. 14, m. 8. | CHI | 


m cy O RÓ a R R OWI 


rzyjmuje do ky prasowania 
| wotiniarska Nr. 2. 1816 


panny zdolne, ai do wa mezi U1:ca 
potreebne. Hoża 18, m. 1. 1618 


czeń do zakładn felczerskiego jest po 
trzebny. Wiadomość: Warszawa, w bo-| | 
1519 


goda osoba z prowincyj, posznkoje | 7 
 gospodars.wem, do wyręczenią pani domu. 
000 


- mz kn | RZL A e A .—— 


leps.ym gatunku u optyka B. Wnrzel- 


1759 


przedsję i kupuje garderobę damską 
używaną. Widok $ 1754 


WIĘJ ‘suloyo *681 848407828 
-IBK '„BDUBĄA'' ôfepozıds 28182 OKOMZS á 
-0200đd qosa s ófnmfśzid smog / NA 
„Ipona“ *08 "doq po OpaSiQ ' speu 
AGO Q pa 
-ozonod 'rq38dISĄ omom HOfOTGOR 4047 
ejscejgi na nadchodzący rok szkolny 
ad poleca 6 360% taniej, Optyk-Meochanik, 


fabryka A. ZajkowaBiegą i W. Bojarskiego- 
Tłomackie Nr. 15. 1685 


NJajtańsza w Warszawie fabryka atomie 
pli kauczukowych M. Poturaj (Turczyk* 
ski). . Długa 47, naprzeciw Nalewek. 264 


——- O ARDA E - a M 


yklep wikiuałów z dystrybucyg do sprze- 


AN. na własność mającego lat 11, sierotg 
dania, w każdym czasie. Żórawia AR fez ojoa i matki, posiadającego „począł 


mm 00 | OZYtANIA 1 pisania, zechce głosić cię dO An- 
zai: meble bardzo tanio do sprze- |toniny Brylskiej, przy ulicy Karolkowe) 
dania. Ciepła 16, m. 82. 1838 


Nr. 12, za rogatkami Wolskiemi. 1814 
kadagtor: 3 RTTYSZ? Poryy nakł, 


metalowe po cenach nizkich wykonyw8 


j Ain sobia Zyczył wziąćć chłopca 


